
Kraków Środa

nigdy nikt nie poczuwa się, aby one w nim tak ­
że były. Niech się każdy dobrze zbada a prze­
kona się, że ma jeszcze w sobie samym do dzi­
siaj m ałą przynajmniej cząsteczkę przyczyn zguby 
ojczyzny i że choć jedną kartkę  dzieła X. Kalinki 
do niego stosować można — wszyscy bez w yjątku 
pacyenci i lekarze, krytykow ani i krytycy, czyta­
jący  i piszący z taką  łatwością polityczne m orały !

Ostatnia łyżka lekarstw a, którą zażyć możemy 
dzisiaj, gdyż więcej niema dotąd przygotowanych. 
Rozdział IV poświęcony je s t spraw ie -G dańska i 
Torunia. “

„Gdańsk i Toruń — mówi autor (niezawodnie dla 
wielkiego rozczarowania wielu) — oto tajemnice 
dziejów „Czteroletniemu sejm u1' z ich zewnętrznej 
strony, oto klucz polityki dworu berlińskiego od 
czasu wybuchnięcia wojny tu reck ie j! I opieka jego 
nad Turcyą i związanie się z Anglią i Holandyą, 
i przym ierze z Polską, nie miało innego, a  przy­
najmniej ważniejszego zadan ia , ja k  zabór tych 
miast. Z żelazną konsekw encyą (a  my dodamy 
chociaż bez żelaznego kanclerza) z wytrwałością 
żadnem niepowodzeniem niedającą się zrazić , a 
giętką aż do podziwienia, dążył on do tego celu, 
innych wciąż próbując środków i po każdej po­
rażce inne układając kombinacye." Co za zwię­
złość i ja k  jednem  pociągnieniem pióra scharakte- 
ryzowanem jes t położenie a  zarazem i odwieczna 
polityka jednego z rozbiorowych państw! A dalej 
kiedy autor m ó w i, że Fryderyk Wilhelm z bier­
nym tryumfem, w postaci bezinteresownego pośre­
dnika wrócił z Reichenbachu do stolicy i d o d a je : 
„ale ta  rola bezinteresowności męczyła go," to Tacyt 
epiejby nie powiedział, tak  ja k  Shakespeara go- 

dnemi są owe już dawniej przytoczone słowa o 
iró lu : „na tej sesyi nie był królem, tylko udawał 
cróla."

Tu autor maluje zniechęcenie dworu berlińskiego : 
do Polski. Król pruski i dwór berliński dostali, że i 
niemieckiego użyjemy trywialnego wyrażenia. A a- i 
tzenjam m er  po polskiem przymierzu, chociaż dopra- i 
wdv nigdy nie upili się niem! Ten stan sfer, jak - j

Część literacko-artystyczna.

Z Higieny narodowej.
K sięga czw arta , Tom drugi Sejm u czteroletniego 

X H’aleryanu Halinki 
ze Zgromadzenia Zmartwychwstania Pańskiego.



CZAS z Środy 31 Sierpnia 1881.

N. Pan mianował lekarzam i starszym i rezer­
w y: D ra Zdzisław a Ju c h n o w ic z a -H o rd y ń  s k l e ­
jąo w szpitalu załogowym  w  B ernie; Dra Broni­
sława M a d e j s k i e g o  w pułku ułanów Nr 11 
Dra Juliusza z Nowosielec B a n d r o w s k i e g ó  
przy kom endzie rezerw y pułku piechoty Nr 20.

N. Pan m ianow ał radcę budownictwa Antoniego 
M ó s e r a  starszym  radcą budownictwa przy na 
m iestnictw ie w  Gałicyi.

Prezes gabinetu jako kierow nik m inisterstw a 
spraw  wewnętrznych mianował starszego inżynie­
ra  K arola S e t t i  i dyrektora budownictwa m iej­
skiego w^Krakowie M acieja C h  o l  e w ę - M o r a -  
c z e w s k i e g o  radcami budownictwa w służbie 
budowmczej rządowój w  Gałicyi.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  30 sierpnia.

Książę W irtemberski, głównodowodzący w Ga- 
licyi, przybył dziś rano ze Lwowa do Krakowa i 
stanął w hotelu „Victoria."

—  Dyrektor budownictwa miejskiego w Krako­
wie, p. M o r a c z e w s k i  opuszcza nas po kilku latach 
otrzymawszy szersze dla siebie pole działania, jako 
urzędnik państwa. Jeżeli więc traci go miasto nasze, 
zyskuje go cały kraj, a pocieszającą jest rzeczą, że 
Urzędnik, który w służbie miejskiej miał już sobie 
zamknięte wszelkie widoki wyższego stopnia w hie­
rarchii , znajduje je otwarte w służbie państwa, 
i że rząd umie wyszukiwać ludzi zdolnych i pra­
cowitych także poza granicami swego szematyz- 
mu. Nie jesteśmy w możności wykazać na razie 
wszystkiego, co dotychczasowy dyrektor budownictwa 
miejskiego zrobił, a tem mniej ocenić zalety techni­
czne prac je g o ; ale z chwilą ogłoszenia jego nomi- 
nacyi na radcę budownictwa, nie możemy pominąć 
milczeniem jego działalności. Zastał on budownictwo 
miejskie w bardzo opłakanym stanie; nie myślimy 
przypominać różnodnych przyczyn, które się przy­
łożyły do sprowadzenia takiego stanu: posiedzenia 
Rady miejskiej bywały świadkami licznych zajść 
w tym względzie i mnożących się skarg widownią 
Dlatego przyklasnęła Rada miejska wnioskowi swe 
go prezydenta Zyblikiewicza, gdy ten zamierzył 
ściągnąć do Krakowa tę nową siłę techniczną. Przy­
jął p. Moraczewski ofiarowany sobie urząd, który, 
nie dawał mu wprawdzie tak hojnych dochodów, 
iżby mógł zrzec się widoków, jakie mogła mu roko­
wać praca w prywatnej lub rządowej służbie pod 
rządem pruskim, ale wzgląd na zaszczytne powoła­
nie g o , a poniekąd na możność wychowywania 
dzieci po polsku w szkołach tutejszych, oraz ten 
pociąg do Krakowa, jaki się zwykle napotyka u 
rodaków z pod obcego zaboru, skłoniły g0 do zo­
bowiązania się tutaj.

Kilkoletni jego między nami pobyt dał go nam 
poznać, jako zdolnego urzędnika, biegłego i wy­
kształconego technika, rzetelnego i prawego we 
wszystkich stosunkach prywatnych i publicznych, a 
budowle podług jego planów, pod jego kierunkiem 
i nadzorem wzniesione, należeć będą do najświet­
niejszych dzieł z czasów prezydentury Dra Zybli­
kiewicza. Że wymienimy tu nową rzezalnię, która 
może służyć za wzór tego rodzaju budowli, Akade 
mię sztuk pięknych, koszary straży ogniowej, no 
szące na sobie cechę pomnikowej budowy, szkoły 
na Kleparzu i na Stradomiu, dom cmentarny, roz 
poczętą strażnicę wojskową pod wieżą ratuszową, 
budowę kanałów, zasypanie Starej Wisły i wiele 
innych prac pomniejszych. W służbie publicznej p. 
Moraczewski znajdzie zapewne sposobność spożyt­
kowania swojej wiedzy i praktyki w zakresie budo­
wnictwa wodnego, tyle ważnego w kraju naszym 
ze względu na potrzebę regulacyi rzek, nie mówiąc 
już o budowie kanałów żeglowuych, na które także 
powinna przyjść kiedyś kolej. Nio w iem y, jaki 
będzie zakres czynności p. Moraczewskiego w no- 
wem jego urzędowaniu, ale zasługi, jakie w krót­
kim przeciągu czasu położył w Krakowie, dobrą są 
wróżbą na przyszłość. Lubo więc z żalem żegnamy 
go w Krakowie, cieszymy się z nabytku jego  
w służbie państwa, zwłaszcza, że będzie to służba 
w kraju naszym. Obejmie on zapewne pasadę radcy 
Mosera we Lwowie, znanego także zaszczytnie z u 
rzędowania swego w Krakowie, który posunięty zo­
stał na urząd wyższy. Wybór następcy po p. Mo- 
raczewskim wymaga przeto ścisłej i bezstronnej 
rozwagi Rady miejskiej.

Restauracje pomników. (W . Ł .)  Jeżeli posza­
nowanie grobów na cmentarzach dobrze maluje nam 
podniesione uczucia dzisiejszego społeczeństwa, to 
restauracja zniszczonych pomników przodków po 
kościołach daje świadectwo o zacności rodu i nieza- 
marłych uczuciach dla jego dawniejszych przedsta­
wicieli. Biada, jeżeli ród wygasł i nie ma kto ra­
tować^ grobowca, gdy jak książęta Zbarascy u Domi­
nikanów w Krakowie długo oczekiwać będą, kto im 
zreparuje rodową kaplicę i ponaprawia trumny 
w sklepie podziemnym Niepodobna zawsze wyma­
gać, aby zarząd kościoła opiekował się prywatnemi 
fundacyami, ma on co innego do czynienia. To pra­
wda, że gdy ród u nas żyje nie zapomina obowią­
zków względem  ̂ swych choćby w pobocznej linii 
przodków i ratuje ich grobowce: wiemy jak familie 
Jordanów i Dąmbskich z Wojnicza odrestaurowały 
własnym kosztem wspaniały pomnik Spytków z Mel- 
sztyna w kościele św. Katarzyny na Kazimierzu; 
jak ks. Lubomirscy zrestaurowali kaplicę swą rodo­
wą u Dominikanów; co Dzieduszyccy wydali na u- 
porządkowanie grobowców u Dominikanów we Lwo­
wie. Co więcej, wiemy o bardzo starannem odnowie­
niu kaplicy Potockich w katedrze Gnieźnieńskiej 
kosztem hr Adamowej Potockiej; donosiliśmy nieda­
wno o pracy P. Adama Bogusza w tym kierunku. 
Mimo tego. że wiele zrobiono, pozostaje jeszcze wie­
le do zrobienia i do tego poczuć się powinni po­
tomkowie. To pewna, że niejednokrotnie udało się 
miłośnikom pukając do rodziny, odrestaurować i n- 
ratować piękne dzieło sztuki. Takiem dziełem sztuki 
jes niezawodnie piękna kaplica z grobowcami mar- 
murowemi G o s t o m s k i c h  przy kościele kollegia 
ckim w Środzie w Wielkopolsce, która wymaga 
szybkiej i gruntownej restauracyi. Pominąwszy pię­
kny marmurowy portal wprowadzający do kaplicy, 
dobrze oraame towaną jej kopułkę w stylu Ludwi­
ka XIV, niemóżemy nie przyznać wysokiej wartości 
ołtarzowi drewnianemu i jego obrazowi Śtej Trój­
cy w tej formie, jakiej życzylibyśmy sobie, aby zastą­
piła rubensowski układ powszechny dzisiaj. Jestto 
dzieło włoskiego malarza pełne majestatu ale mo­
cno przez czas zniszczone. Prawdziwą ozdobą tej 
kaplicy jest wielki monument grobowy z marmuru 
bronzowego koloru, który H i e r o n i m  G o s t o m -  
s k i  wojewoda Poznański wystawił dla pierwszej i 
drugiej małżonek swoich. Pierwszą była A n n a z O -  
s t r o r o g ó w  zmarła 1584 r., drugą U r s z u l a  
z S i e n i a w s k i c h  córka Prokopa Sieniawskiego 
umarła r. 1598. Dodamy, że kaplica ta zamykana 
jest wspaniałą kratą bronzową, którą odlewał Krzy­
sztof Oldendorf z Gdańska ur. 1598. Jest też tutaj 
nagrobek synowca Hieronima Zygmunta syna A d a ­
ma S t a d n i c k i e g o  starosty kolskiego i Anny 
Gostomskiej, którego Zygmunt III trzymał do chrztu 
św. jak mówi napis.

Nagła Śmierć. Wczoraj wieczorem przybył tu 
wracając z Szczawnicy chory na piersi Paweł To 
karski, lat 64 liczący, zarządca dóbr Gidle w po­
wiecie Noworadomskim w Królestwie Polskiem, a 
dziś rano umarł nagle. Lekarz miejski Dr Rybczyń­
ski sprawdził śmierć jego.

—  Stypcndya i zapomogi. Następujący uczniowie 
szkół krakowskich otrzymali stypendya i zapomogi 
z funduszu ś. p. Dra Jana Nepomucyna Radziszew­
skiego: Z uniwersytetu: S t y p e n d y u m :  Przemy­
sław Zieliński historyk 250 złr.; Henryk Otto lek. 
250 złr; zapomogę: Adam Piórko lek. 80 złr. An­
toni Prostak lek. 80 złr.; Stanisław Balicki praw 
90 złr.; Józef Zawadziński lek. 60 złr.; Józef Gorą 
czko praw. 80 złr. Z gimnazyum: stypendyum: A-
rl n m  Tl mL — TT T T 1 1 I r* rt t. * __dam Banach z VII kl. 150 złr., Artur Baraniecki 
z VII kl. 150 złr. Julian Lubowiecki z IV kl. 150 
złr.; zapomogę: Wacław Głuszak z IV kl. 60 złr. 
Stanisław Maszewski z III kl. 60 złr. Szymon Olas 
IV kl. 60 złr., Zenon Pelczar z V kl. 60 złr., E- 
dward Piotrowski z IV kl. 60 złr. Juliusz Podcza- 
ski z IV kl. 50 złr. Kazimierz Tobieżyk z III kl. 
60 złr., Jan Zarański z VI kl 60 złr., Władysław 
Zboś z VIII kl. 50 zlr. Ze szkoły realnej : zapomo 
gę: Bolesław Pacuła z VII kl. 50 zlr.

—  N am iestnikowa hr. Marya Potocka i ks. Adam 
Sapieha przybyli, jak donosi D z. Polski, do Lwowa.

— Naczelnik bióra prezydyalnego w Namiestni 
c P- L o b l  wrócił do Lwowa z urlopu i objął 
napowrot obowiązki swoje.

—- Stan zdrowia arcyb. W ierzchlejskiego nie
jest jak twierdzą niebezpiecznym, ale wymaga wiel­
kich starań, zawezwano do konsylium Dra Jovan- 
chicha z Wiodnia, lecz pokazało się, że ten bawi 
u wód.

— Tarnów 29go sierpnia. Każdy objaw mający 
na celu podniesienie przemysłu lub handlu w naszym

kraju powitać należy zawsze ze szczerą radością, 
jeżeli weźmiemy na uwagę, że w ślad za tem wzma­
ga się także dobrobyt mieszkańców. Miasto nasze 
pod względem ludności i rozległego handlu w Ga- 
licyi drugie po Krakowie, nie posiadało dotychczas 
porządnego zakłada kąpielowego, urządzonego od 
powiednio do dzisiejszych wymagań, a brak ten da­
wał się dotkliwie uczuwać tutejszym mieszkańcom. 
Otóż niedogodności tej postanowił zapobiedz enet- 
giczny a czynny kupiec i obywatel tutejszy p. Wil­
helm Miildner przez wystawienie nowego budynku 
kąpielowego, który w tych dniach będzie dla uży­
tku publiczności otwartym. Wczoraj odbyło się po­
święcenie ukończonego gmachu. Po mszy św. zamó­
wionej w kościele katedralnym na intencyę szczę­
śliwego powodzenia, nastąpił o godz. 11 ej uroczy­
sty akt poświęcenia całego budynku w obecności 
zaproszonych gości, między którymi znajdowali się 
pp. Zawadzki, prezes sądu krajowego, dr Wisłocki, 
burmistrz, Walter, zastępca jego, starszy komisarz 
starostwa Halecki, starszy iużynier Slapa i inni. 
Następnie oboje gospodarstwo podejmowali zebra- 
nych gości suto zastawionem śniadaniem, przy któ 
rem oczywiście nie obeszło się bez toastów. Szereg 
ich rozpoczął burmistrz p. Wisłocki serdeczną prze­
mową na pomyślność świeżo rozpoczętego dzieła i 
wzniesienie przemysłu, poczem nastąpiły inne, za­
kończone wreszcie około godz. 2ej po południu. 
Nowy zakład kąpielowy wystawiony niemal w środ­
ku miasta naprzeciw domu komisowego i Banku ga­
licyjskiego, przedstawia się tak na zewnątrż jak we­
wnątrz rzec można wcale okazale. Wewnętrzne u- 
rządzenie łazienek, parowej kąpieli, natrysków itp. 
przeprowadzone gustownie i praktycznie, zadowol- 
nić może nawet wybredne osoby. Prócz tego w o 
sobnym pawilonie drewnianym na dziedzińcu umie 
szczone są kąpiele natryskowe wyłącznie na lato.
Z uznaniem podnieść należy okoliczność, że właści­
ciel kierując się dobrze zrozumianą zasadą, aby 
pieniądze zostawały w kraju, posługiwał się przy 
budowie prawie wyłącznie miejscowemi siłami robo­
czemu Zakład kąpielowy z mieszkaniem na piętrze 
zbudowany jest wedle planu zdolnego budownicze­
go miejsku go p, K. Polityńskiego, kotły parowe, 
ogromne zbiorniki żelazne, kurki itp. wedle wska­
zówek inżyniera-mechanika p. O. Miildnera wykonane 
zostały w tutejszej fabryce machin i wyrobów żela 
znych Ign. Chylewskiego.

— Nowy Sącz 27 sierpnia. W mowie budżeto 
wej powiedział obecny minister skarbu, że liczby 
trzeba umieć czytać. Zastosować to można do do­
niesienia Press;/, że przy kolei transwersalnej jest 
80 Polaków urzędników, 39 obcokrajowców, a 17 
innych narodowości, władających językiem krajo­
wym. Zostawiwszy to liczebnie, na 136 urzędników 
byłoby 80 Polaków, t. j. 58 procent. Jednakowo pan 
minister handlu w skutek rezolucyi „Koła polskie 
go" przyobiecał, że obsadzi 80°/o , zatem niedobór 
dziś wynikły wynosi 22%. Gdy jednakowoż weźmie­
my rangi przeto i płace urzędników za podstawę, 
to natenczas niedobór będzie daleko większy, bo 
krajowcy zajmują prawie z bardzo małemi wyjątka­
mi najniższe posady, przeto ich płace w stosunku 
do obcokrajowców wynoszą 30% , t. j. obcokrajo­
wcy piastując rangi inżyniera mają 100 złr, a kra­
jowcy będąc przeważnie elewami, mają 30 złr. mie­
sięcznie, niorachując figurantów i woźnych których 
może Presse dolicza w status urzędników, i uwa­
ża to za uwzględnienie rezolucyi galicyjskiej. Z tej 
cyfry widzimy najdokładniej, jak została uwzględnio­
ną rezolucya galicyjska, która gdyby była przepro­
wadziła administracyę i zarząd budowy kolei trans­
wersalnej w języku krajowym, natenczas daty po 
wyższo byłyby inno. Sejm zechce zapowno przy za 
twierdzeniu sumy na wykupno gruntów zastrzedz, 
aby komisya dla wykupna gruntów odbywała swo­
je urzędowanie w języku krajowym i aby to wy­
kupno przeprowadził urzędnik państwowy z równem 
zadowoleniem stron jak na kolei Tarnowsko-Lelu- 
chowskiej, co się stało z togo powodu, że w skład 
komisyi wchodzili urzędnicy władający językiem kra­
jowym. Wszak komisya prowadzi swoją czynność 
nie na koszt państwa lecz kraju.

— Aresztowani w Przemyślu Rosyanie stali się
powodem, jak łatwo można się było domyśleć, żwa 
wej korespondtncyi między Wiedniem, Lwowem i 
Przemyślem. D z. Polski zaprzecza doniesieniu N em  

\ fr .  Presse, aby więźniowie odstawieni zostali do gra­
nicy i mówi że adjunkt sądowy Lorenz prowadzi 
ślodztwo. Jednak przypuszcza D z. Polski, żo zosta 
ną do granicy odstawieni, co już też podobno na 
stąpiło

W Polikarcicach w Królestwie Polskiem za­

kończyła życie w d. 29 b. m. Emitia z Żeleńskich 
Dąmbska przeżywszy lat 81.

— Kongres literatów w Wiedniu odbywać się 
będzie od 18 do 24 września. Na międzynarodowy 
ten zjazd zgłosiło się już 250 uczestników z Au- 
stryi, Niemiec, Francyi Anglii, Włoch, Rosyi Hi­
szpanii i Portugalii. W Wiedniu zawiązał się komi­
tet uroczystości z 60 członków Towarzystwa lite­
rackiego Concordia z p. Nordmanem na czele, dla 
zajęcia się przygotowaniami.

Itepertoac (Teatr lettil).
We ś r o d ę  31go: Na żądanie Kościuszko 

pod Racławicami.
W e c z w a r t e k  Igo września: Starośw ieczjzna, 

komedya w 4 aktach J. N. Kamińskiego.
W s o b o t ę  3 g o : Grochowy W ieniec Małeckie­

go; benofis panny F. Stachowiczówny.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci 
szkańskim otwarte codziennie od lOej do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 12ej do 2ej bezpłatnie

Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świat i feryj uni­
wersyteckich.

Dnia 29go sierpnia pochmurno, słotno; ter­
mometr od 10 5 doszodi do 22 3 C. Barometr idzie 
w górę. Dnia 30 o g. 7ej rano stan jego był 748‘4 
millim., termom 9'6 C. — Wiatr zachodnio-połudn. 
zachodni.

We środę d. 31go sierpnia: Ś. Rajmunda w.

W iadomości a r ty s tyczn e , literackie  
i naukotce.

Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Piękn. nadeszły: 
A b r a m o w i c z a  „Portret damy w stroju mieszczki 
krakowskiej z XVII w.;“ G r o c h o l s k i e g o  „Por­
tret mężczyzny;“ „Niew iasta/ stud, z natury; „Czy 
nietrzeba modelu;" Jul. K o s s a k a  „Czwórka ba- 
łagulska/ R a k o w s k i e j  „W łoszka/ stud,  „Por­
tret dziewczynki/ „M aurytanka/ S t r z a ł e c k i e -  
g o  „Sen o zaklętej królew nie/ „Łowy z sokoła­
m i/  „Posłaniec serdeczny “ „Wyjazd na w ojeukę/ 
Kr aut l e r a  „Portret rabina Sehreibera/ Pochwal -  
s k i e g o  „Portret mężczyzny/ „Por;ret dam y/ Fa- 
b i j a ń s k i e g o  „Grota Ś. P rok op a/ Świ o r z y r i  
s k i e g o  „W nętr.e kościoła Ś. Andrzeja w Kri,ko 
w ie /

Sejm u Czteroletniego tomu drugiego część pierw 
s/a X. Waleryana Kalinki, z którego dziś w od 
cinku kończymy sprawozdanie, wyszła w osobnej 
książce we Lwowie nakładem księgarni Seyfartha 
i Czajkowskiego, Jak wiadomo i jak już o tem 
wspomnionem było w naszym dzienniku, część pierw­
sza tomu drugiego została również dołączona do 
drugiej edycyi tomu pierwszego.

P. Erckmann-Chatriein, słynna spółka, autorowie 
powieści wojskowych, napisali nową komedyę p. n. 
h e  R a n tza u , która zostauie odegraną tej zimy
w teatre fra n ęa is .

Messager de Vienne N. 34 w dodatku tygodnio­
wym h a  Semaine htteruire  et dconomique zaw iera: 

Avis. HiBtoiro d’un porte, rayon par J. du P u g o t  
Puszet. (Suite). Causerie de Paris, par Henry Fou 
quier. Silvoria, s.ćnos de la vie mexicaine, par Lu- 
eien Biart (Suite). Le Comte Briihl romuti hisło- 
rique, par J. I. Kraszowski, trądu,t par JuDs Mieu. 
(Suite). La Garde nationale, poesie, par B. Flo- 
resco; Lo poro do 1’elo, t o-magnótisiue. Salon de 
1881, par Louis Enault (Suite). Lo Rensoignomont 
Parisien. Echos do partout. Partio financićre. Cours 
do la Bourse de Vienne.

Anlworpskio Muzoum nabyło wielki obraz Ru- 
bonsa: Venus za cenę 100,000 fr.

W wagonie trzeciej klasy.
W ierna relacya p. A . D.

(Dokończenie'.
Ale Przem yśl nie mial być miejscem wybawię 

n ia ; już miałem na ustach pierwsze słowo rozmo­
wy, k tóra coś obiecywała, gdy na stopniach w a­
gonu wziąwszy rozpęd, wskoczyła do nas, wyso-

Jak  „zdrada", tak  „intryga" była w yrazem , 
który zawsze m agiczny wyw ierał i w yw iera u nas 
wpływ. O tóż, aby zapobiedz „intrydze", mocą 
której posądzali niektórzy, iż trak tu je  się rzecz o 
odstąpienie G d ań sk a , opłakanym zwyczajem u- 
myślili ci sami wnieść spraw ę na publiczne po­
siedzenie sejmu i chcieli wywołać uchwałę tak ą , 
„żeby naw et sejm bądź teraźniejszy, bądź przy­
szły nie miał p raw a, pod jakim kolw iek pozorem, 
ż.adnej części Rzeczypospolitej oddzielać, ani na 
inną zamieniać", uchwalę bezrozumną i bezuży­
teczną , bo albo była niepotrzebną, albo nic nie zna­
czącą, uchwała bowiem tak a , podjęta bez środków 
w ykonania j e j , m usiała się stać szkodliwą i utru­
dniającą położenie. Aż dusza rośnie, ja k  na se- 
sy i, na której wniesiono ją ,  w ielu, bardzo wielu 
zbijało ją  rozsądnie, racyonałnie, politycznie, a 
zwłaszcza król. Jest to praw dziw a niespodzianka 
spotkać się w tym sejmie z takiem i rozprawami. 
Ignacy Potocki rzekł te s łow a, które niejako całą 
sytuacyę, “ oraz niew ykonany niestety program 
określiły: „że żadne prawo kardynalne nie ubez­
pieczy całości k ra ju , że bezpieczeństwo jego leży 
w rządzie i w ojsku, a przedewszystkiem  w cno- 
Cle i dobrych obyczajach obywateli".

Między innymi Zieliński doskonale określił isto- 
ny wówczas stan spraw y G dańska, bo go porównał 

(a„ro™y>,lk tórą my za rogi trzymamy, a  kto inny 
łnhv n,am z teJ k row y? Czy nie lepiej by-
pospolitej“rZ Za inny jaki zysk dIa Rzeczy-

no^dp6 nT  nipPr/, c/4er°g°dzinnej dyspucie zgodzo-
uchw ałę: „że P d £ a  i ..shlsznicJsz/
i z miastami i portami w t r w l °™m b™ 
łości zostawać m ają“. Król myślał™ r.ZWla l  ca~ 
czona. Próżna i nieroztropna' nadziej™  U e^azy  
szło o popełnienie niedorzeczności. Zaraz naste 
pnej sesyi 6go września, wznowiono sprawę. Na 
posiedzeniu tem sejmu wypowiedziano cały zapas 
herezyj politycznych, komunałów i frazesów, któ­
re później przez sto ła t obijały się nieustannie o pol­
skie uszy, które stw orzyły katechizm  niepodobieństw, 
nieprawdopodobieństw i złudzeń politycznych na 
którym całe pokolenie a wychowane, narażały sp ra­

ka, silnie zbudowana, z rażącą wytwornością u- 
brana, rudawa, ani chybi, Żydóweczka; za nią 
druga czerwonowłosa, podobnież zanadto e legan­
cko ubrana; za nimi, objuczona w pudełka i pa 
rasole dziewczynka z rozjeżonemi włosami, naj 
widoczniej służąca dwóch dam poprzednich, a 
wszystko de dotno Zahulonl U drzwi stał młody 
mężczyzna z któregoś także pokolenia, najw ido­
czniej narzeczony rudej, bo z aplombem plemien­
nym prowadził na cały głos rozmowę, ja k  gdyby 
prócz nich nik t nie istniał na świecie. Dowiedzie­
liśmy się wkrótce, bardzo mimowolnie, że panny 
przyjechały ż p o k o j ó w k i  e m  w odwiedziny do 
rodziców narzeczonego, że się doskonale baw ih  
przez parę dni, że ślub będzie za miesiąc, że mło­
da para zamieszka w R adym nie; że Przem yśl jest 
wielkie miasto, że wino przy kolacyi kosztowało 
guldena, że w koszyczku są w inogrona po 50 c. 
funt i t. d.

W reszcie drzwi wagonu odcięły od siebie czuła 
parę narzeczonych; ruda wychyliła się jeszcze i 
na cały głos zaw ołała:

—  K iedy będziesz spacerował, m iszl sobie o tem. 
co czi mówiłam.

Pusty  śmiech nie dozwolił rai tym razem zawią 
zać rozmowy z zajm ującą sąsiadką. Żydowskie 
panny zostawione same sobie rozpoczęły tak  gło­
śny rozhowor, że przytłum iały sztuk wagonowy: 
już się nie sadziły na polszczyznę, ale i niemczy 
zna była niedoborowa; niepodobna było przyjść 
go słowa —  niepodobniej jeszeże spać. Dopiero 
konduktor spraw dzający bilety zwrócił ich uwagę 
że należy mieć wzgląd na resztę podróżnych. W te­
dy spadł nieco diapazon; otworzono koszyk z wi­
nogronami i wśród delektacyi nad każdem  ziarn 
ciem wspominano czułość dawcy. Służąca obdarzo­
ną została wspaniałomyślnie dwiema śliwkami.

Obserwując desinvolturę wschodnią czekałem nie­
cierpliwie Radym na i gdy Izrael wydostał się na 
puszczę —  odetchnąłem.

Noc ciem na; spać się godzi; już zrezygnowa- 
em z rozmowy z blondynką, k tóra wyjęknąw szy 
lerlińskim akcen tem : Ach Gott, zawinęła się po­
dwójnie w swoje szale.

Jeszcze nie zdążyłem ułożyć się do spania, gdy 
słyszę płacz w siadającej do naszego wagonu oso­
by. Kobieta lat może czterdziestu, przerywanym  
głosem żegna się z kimś niewidzialnym wśród ciem­
ności nocnej. Przystanek był krótki, czasu chwilka, 
jeszcze jedno słowo, jedno polecenie: „Bądźcie mi 
zdrowi, a  uważajcie, żeby krikri nie dostał się 
lod koła", i znowu płacz. Pociąg ruszył, ona p ła­
cze i płacze. Nie widzę twarzy, lam pka ledwie 
migoce. Żal mi niewiasty, więc się odzyw am : „Są 
boleści, które potrzebują się w ygadać." T a  była 
tego rodzaju. Usłyszałem całą długą historyę strat 
m ateryalnych, zawodów w życiu, chybionych usi- 
owań, zdradzonego zaufania. T a  dawno znana a 

zawsze nowa baśń o wygnańcu człowieku, chcą­
cym rzeczy trw ałych z nietrwałego m ateryału na 
nietrwałym świecie. Tu i owdzie rzuciłem słówko, 
aby dać poznać, że słucham, aby zrobić komentarz, 
dla siebie więcej ja k  dla opow iadającej: ale sze­
regiem myśli jak ie  tow arzyszyły tej rozmowie, 
czyli temu słuchaniu, wybiłem się zupełnie ze snu.

K iedy po kilku jeszcze stacyach znalazłem się 
już tylko w towarzystwie bladej Niemki i zauwa 
żyłem, że z pod woalu błyszczały jej oczy w patrzo­
ne obojętnie w światło lampki wagonowej, przysu­
nąłem się dyskre tn ie  i jakąś banalna zrobiłem u- . 
wagę.

Z trudnością wydobyłem z n i e j , że jechała ni 
mniej ni więcej tylko z K alkuty. W Port Said 
odpoczywała przez k ilka dni, a obecnie jednym  
pędem jedzie z Konstantynopola do Berlina. Uchy­
liłem czoła przed wytrwałością. T ak a  w ątlutka, 
młoda, sama jedna, mierzy się z taką fatygą za- 
icwne przez poświęcenie. Nie w yglądała bowiem 
la osobę jadącą  naprzeciw szczęścia lub nadziei.
5o kilku jeszcze zapytaniach dowiedziałem się, 

że moja nowa znajoma udaje się do Berlina, po 
dzieci pewnej rodziny angielskiej i że za parę ty ­
godni wracać z niemi będzie do Kalkuty.

— I dla czego właśnie pani, a  nie kto z rodzi 
ców podejmuje tę tak trudną ofiarę? — zapytałem.

—  7ch Hebe diese Menschen — była odpowiedź. 
Zrozumiałem ten argum ent taki prosty, takim  zwy­
czajnym, spokojnym sposobem wypowiedziany. — 
Zrozumiałem lepiej, niż w ykrzykniki narzeczonej 
semickiego pochodzenia i zam iast spać, zapadłem 
znowu w zamyślenie.

— „Tarnów " —  w ykrzyknął konduktor. Prze- 
iraszam  państw a, tu musi wejść czternaście osób.

wę narodową na największe bezowocne szkody. 
Walczy! dżielnie ktról, ale nie pomógł, zapadła uchw a­
ła o nierozdzielności krajów  Rzeczypospolitej tej tre­
ści: „nie będzie się godziło na żadnym sejmie, ani 
komukolwiek żadnej części zamienić, tembardziej 
od ciała Rzeczypospolitej oddzielać". Hiśtoryk 
wznosi się tu do bardzo znakom itego sądu o tej 
uchwale, rozdzielając kw estyę zasadniczą, której 
słuszność przyznaje, od kwestyi politycznej, która 
nie znosi naw et krytyki. Należało od daw na my- 
śl.eć o zabezpieczeniu całości Rzeazypospolitej a 
nie chcieć ją  utrzym ać fikcyjnemi postanowieniami 
i za pomocą „liberum veto palestranta, który ro­
zumiał, że dobrze obm yślaną rcdakcyą uchwa­
ły zaw arnje sie bezpieczeństwo Rzeczypospo­
litej".

Uchwała 6go września wywołała uradowanie 
w Petersburgu, a  „pogrzebała przyjaźń pruską". 
Zresztą ze zw ykłą zm iennością opinia publiczna 
już się w W arszaw ie stanowczo od Prus odwróci­
ła, zachowywano tylko pozory. Teraz Stanisław  
August najwięeej dbał o przymierze pruskie z tym 
zmysłem politycznym, którym  się odznaczał, bo 
ja k  słusznie mówi X. K alinka: „Sejm zerwał 
z Rosyą, sprzymierzył się z Prusam i. Błędny to 
był system, ale przyjąw szy go, należało* także 
przyjąć jogo następstw a". Rzecz, której nigdy Po­
lacy nie mogli się nauczyć nigdzie. Luchesini w y­
jechał na konfereneye do Sistowy, zastąpił go mało 
znacżący Goltz wówczas co było już oznaką oziębienia 
stosunków m iędzy Berlinem i W arszaw ą. Deputa- 
cya zagraniczna oddała Lucchesiniemu przed sa- 
mym jego wyjazdem  projekt trak tatu  handlowego 
z Prusam i, lecz ten po uchwale z 6go a  zatem bez od­
stąpienia G dańska i Torunia był utopią. Goltz 
najlepiej ocenił położenie w swym raporc ie : „Zre 
sztą kraj ten zawsze będzie lgnął bardziej do Ro­
syi. Zawsze więcej u Polaków wzbudzą ufności 
Rosyanie, niż Prusacy, bo ci wstrętni im ‘są przez 
sam ą narodowość niem iecką", a dalej staw ia mniej 
więcej ten projekt: „zająć Gdańsk i Toruń z przy­
zwoleniem Polaków, a jeśli nie pozwolą, postarać 
się o to gdzieindziej". T ak  to uchwała* o nieroz­
dzielności krajów  Rzeczypospolitej, dała początek 
wyraźniejszej myśli drugiego rozbioru.

Rozsądniejsi przewódzcy sejmowi rozumieli calf 
niedorzeczność uchwały 6 września. Chcieli ją  o- 
bejść i  ̂szukali na to palestranckich wykrętów, 
mianowicie, że G dańsk nie je s t częścią Rzeczypo­
spolitej, lecz że tylko zostaje pod je j op ieką, a 
zatem nie je s t objęty uchwałą, i że może ustąpie­
nie go posłużyć za podstawę do dalszych ukła­
dów , które teraz zawiązano ponownie, polecając 
Ogińskiemu posłowi w H adze udać się d i  Londy­
nu Ogiński zastał P itta  ja k  najlepiej usposobio­
nego, ale chcącego traktow ać tylko na jedynie 
możliwej podstawie odstąpienia Prusom Gdańska. 
Przy tej sposobności X. K alinka przytacza dwie roz 
mowy P itta  z Ogińskim, w których pierwszy wy 
tozyl drugiemu stan ekonomiczny i zadania eko­
nomiczna Polski tak jasno i gruntow nie, że i dziś 
możnaby z tego skorzystać a nawet prof. Hecke 
mógłby z nich nauczyć się może nie jednego. 
W net potem Hailes otrzymał zaw iadom ienie, iż 
rząd angielski gotów jest wejść w związek poli­
tyczny i handlowy z p 0]ską, byleby ona zgodziła 
się na system, któryby Prusom dozwolił wziąść 
udział w układzie, szło znowu oczywiście o Gdańsk. 
Hailes postawił dosyć jasno kwestyę: albo Anglia 
będzie mogła się związać z Polską respective z Pru 
sami i da Polsce w ynikające ztąd korzyści han­
dlowe, albo będzie m usiała je  dać Rosyi i z nia 
szukać przymierza. Darujem y czytelnikom nader 
charakterystyczne a upokarzające zdanie Hailesa 
o Polsce i je j politykach, których w szystkie wady 
zdaniem posła angielskiego pochodziły głównie 
„z lgnorancyi."

Stanowisko Prus wobec odnowionych z Anglią 
rokow ań było ostrożne i chłodne; na punkta an ­
gielskie, które nie obejm ow ały Torunia, król P ru ­
ski w nocie do Goltza postaw ił o wiele dla Pol­
ski mniej korzystne z dodatkiem  odstąpienia To­
runia i Dybowa „bez tych warunków  G dańska 
me chcę i wolę czekać dogodniejszej pory." Ale 
te układy przerw ała fatalna wieść. D nia 2 m arca 
jioseł polski w W iedniu W oyna, w ypraw ił do 
Varszawy sztafetę z depeszą tej treści": Baron 

Jacobi , poseł pruski, m iał oznajmić ministerstwu 
wiedeńskiemu, że gdyby Cesarz Jm ć nie przeci- 
wił się zamiarom jego Pana w akwizycyi G dań­

ska i Torunia, to i król Jm ć pruski nie trudniłby 
Cesarzowi szukania ekw iwalentu na jak iej części 
kraju  polskiego." Nowy zatem rozbiór. Nie ‘po­
trzebujemy dodawać, jak ie  ta  wiadomość wrażenie 
w W arszawie sprawiła, wrażenie tak  w ielkie, że 
król Pruski w reskrypcie do Goltza, odczytanym 
na posiedzeniu Sejmu, »aprzeczył wiadomości uro­
czyście i z oburzeniem a  ja k  się zdaje król mógł 
to uczynić nic m ijając się z praw dą, i Stanisław  
August dobrze rzecz ocenił „pow ątpiew ając o je j 
prawdziwości i przypuszczając, że W oyna zbyt 
gorąco schwycił pogłoskę wymyśloną nie bez celu 
w W iedniu." Istotnie Austryi szło o utrudnienie 
lub uniemożebnienie nabycia przezJPrusy Gdańska, 
za pośrednictwem Anglii. Rzeczywiście też pomimo 
zaprzeczenia, od tej chwili wzmogła się opozycya 
przeciw układom z Anglią, odtąd im rządu jakiego 
obcego i jego reprezentanta nacisk był większy, 
„tem bardziej dawał on do myślenia, tem mo 
cniejszą budził d ccy zy ę— by nic nie decydować." 
Ileż to razy fałszywe w ieści, może także z umy­
słu puszczone, skrzyw iły i skrzyw iają zbyt łatwo 
nasz sąd o rzeczach, czasem nawet nasze postę­
powanie.

Poseł angielski Hailes nie przestał jednak  nale­
gać o prowadzenie układów na podstawie odstą­
pienia G dańska, spraw a przyszła na posiedzenie 
sejmu i kilku ludzi zabłysło w rozprawach zdro­
wym sądem, odważnem zdaniem, mianowicie Ma­
tusiewicz, który w niepospolitej mowie przedsta­
wił w szystkie niebezpieczeństwa i ujemne strony 
zerw ania układów i upierania się przy Gdańsku. 
Ale daremnym był głos rozsądku i głosy ludzi, 
co się nareszcie do poglądów politycznych wznieść 
umieli. Rzecz wniesiona ostatecznie na posiedze­
niu sejmu 1 kw ietnia przez deputacyę dała powód 
do jednej z najgw ałtow niejszych i najbardziej gor­
szących scen, w jak ie  polskie sejmy obfitują. „Le­
dwo dobrałem się do głosu, opowiada Stanisław  
August". Mowa króla nie skutkow ała, bo jak  zau­
w aża nieco złośliwie „wiele jeszcze mów było na­
pisanych w wigilię a tych zrzec się jest u naszych 
Sarmatów zawsze największy żal." Ostatecznie 
)rzyjęto niby pośredniczący wniosek W awrzeckie- 
>o „że względem Gdańska nie dał deputacyj Sej­

mu żadnego rozkazu, ale tylko zlecił je j kontynu 
ować negocyacyę." Na tej podstawie negocyacyi 
dalszej nie mogło być, a raczej bez podstawy od­
stąpienia Gdańska. U kłady zerwały się same przez 
się. Chciał je  Król osobiście naw iązać z Anglią na 
nieco fantastycznej podstaw ie , co z jego strony 
zadziwia. Anglia w polityce fantazyi ani przypu­
szcza, ani rozumie. Krok króla pozostał bezowo­
cnym. „Tymczasem w Europie zmieniła się sytu- 
acya. Z zakończeniem wojny tureckiej ustał an ta­
gonizm Prus względom Rosyi, ustal i wszelki po 
wód ich przyjaźni z Polską. W początkach 1792 
roku Fr. Wilhelm dał wiedzieć swemu ministrowi 
w W arszawie, że nie przyjmie już G dańska od 
Polaków, chociażby mu ofiarowali go dobrowolnie. 
Obaczymy w swojem miejscu —  dlaczego?"

T ak  zatem po raz drugi zmarnowano dobrą spo 
sobność, bo jużci propozycye angielskie w innym 
kierunku ale dobrowolnie, nawet z zapałem przy­
jętym , równie ja k  propozycya ks. K aunitza wielkie, 
niezaprzeczone przedstaw iały korzyści. Na to je ­
dnak trzeba było się wznieść do ofiary patryoty- 
cznej poświęcenia G dańska a większe może od­
daje się nieraz usługi Ojczyźnie dobrze zrozumia 
ną i potrzebną ofiarą, niż zbyteczną a tylko pró­
żności narodowej schlebiającą zdobyczą.

Z tego opowiadania acz obszernego, przecież po­
bieżnego i wcale nie dającego jeszcze w yobrażenia 
o wszystkich wielkich to znów zajm ujących zaletach 
dzieła może jedynie dostatecznego co do nauccza 
jących jego  stron, wiedzieć już można z ja k ą  łatwo 
ścią, biegłością, sumiennością a przedewszystkiem  
tak  pożądaną a rzadką u nas w sprawach publi­
cznych jasnością, historyk objął ogromny rozległy 
teatr wypadków politycznych i wojennych nie 
spuszczając z uwagi ekonomicznych i handlo­
wych, które umiał uczynić zajmującemi i zna­
jomość ich czytelnikom ułatw ić Jeżeli jaki zarzut 
zroobić byśmymogli, to że w tym  obrazie zewnę­
trznego położeniaczuć się daje jeżeli nie dotkliwie dla 
rzeczy, to dziwnie brak wszelkiej chociażby wzm ian­
ki o Francyi. Niepodobna, aby jakichbądz stosun 
ków i śladów ich z owych nawet lat nie było. 
Choćby tylko zdanie różnych odcieni i stronnictw 
we Francyi o Polsce ówczesnej i viceversa a
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Chwilo straszliw a! każdy się robi jaknajwęższy 
ale co traci w szerz to zyskuje na wysokość, 
piątrzą się na kolanach torby i koszyki, na której 
niema miejsca w siatkach z powodu, że siatek 
niema. Goście powracający z wód krajowych po 
Leluchowskiej linii, dostarczyli niespodziewanego 
kontyngensu; pakują nas jak  nabój armatni i przy- 
pychają drzwiczkami. Robi się duszno i następuje 
zamęt nowego rodzaju; wśród gwaru głosów_do­
latują innie tylko pojedyncze wyrazy i nazwiska 
jak Gewont, Siodełko, Marszałek, Chałubiński, 
Jaszczurówka -  i siedząc wyprostowany usnąłem.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W iadom ości

z bióra Izby handlowo-prze rysiowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 29 i 30go sierpnia.
Na wczorajszy targ na Baran zwieziono pszenicy 

do 2000 korcy, żyta do 600 korcy, jęczmienia do 
60 korcy, owsa do 20 korcy.

Płacono za pszenicę na 237 fantów od 56
do 58-  zip.; żyto na 227 funtów od 37 d
38-— złp.; jęczmień na 202 funtów od 26-—  do 
28-— złp., owies na 138 funtów od '14 do
15-— złp. v , , .

Dzisiejszy targ na Kleparzu był dosyć oży-

" “ Ł o n o  za pszenicę tó lt ,  na 100 kUo*r«n6»  
od • _  do złr., czerwoną od 11 7o do
12‘— złr., białą od 11-46 do 12 -■  * 4  ł j to  pię-
kne od 8-40 do 8-50, f  złr pośfe
złr.; jęczmień piękny od 7 50 do •> I
dni od 7. -  do 7-25 złr.; owies od 6' -  do 6.25 
złr.- groch od 8-50 do 9-25 złr.; fasolę od 9 oO 
do 11-50 złr., tatarkę od 7-75 do 8’2o złr prosa 
od 7-— do 7-25 złr., jagły od 10-— do 12 złr.

Z dzienników lwowskich a mianowicie z Dzi n 
nika Polskiego dowiadujemy się, że d. 25go proi. 
Hecke przybył do Przemyśla powitany przez lir. 
Stanisława Stadnickiego i radcę namiestnictwa Za­
jączkowskiego; przybył on z hr. Scipionem delegatem 
oddziału Jarosławskigo. Oglądał bydło tam równie 
jak  w Medyce, znalazł je zaniedbanej zauważył, 
że racyonalnie prowadzony chów musi wpłynąć 
na dobrobyt kraju. Zwrócono jego uwagę, że w tej 
okolicy wylewy częste Sanu z powodu braku re- 
gulacyi szkodliwie wpływają na chów bydna. -Na 
stąpiła konferencya, na której poruszono wszystko

co przyczynić się może do podniesienia chowu 
bvdła P ‘Hecke oświadczył, iż myśl zakazu sprze­
dawania 'zbyt młodych cieląt nie da się przepro; 
wadzić Uznał potrzebę zwrócenia większej uwagi 
na produkcyę bydła roboczego i opasowego nie 
zaniedbując przeważnej dziś rasy holenderskiej. 
Uznał potrzebę soli bydlęcej, ale dopóki nie bę­
dzie wynaleziony sposób denaturalizowania jej, 
rząd nie może sprzedawać zwykłej soli po tań­
szych cenach. Nie pochwalił soli z przymieszką 
mąki łubinowej. Oświadczył, iż rząd weźmie pod 
rozwagę sposób denaturalizowania soli wynalezio­
ny w Ropie koło Gorlic. Najsilniej położył nacisk 
i uznał potrzeby regulacji rzek i lepszego w tej 
mierze systemu. Następnie zwidził p. Hecke Kra- 
siczyn, gdzie zastał zupełnie poprawną rasę bydła. 
Z Krasiczyna, gdzie całe zwiedził gospodarstwo, 
udał się do Sambora. W ogóle popełniono błąd, 
iż przeważnie pokazywano i  dobre gospodarstwa a 
nie podupadłe i włościańskie. Hr. Stadnicki prze­
cież okazał delegatowi gospodarstwo prowadzone 
przez izraelitę w opłakanym stanie. We Lwowie 
po odbytej konferencyi w kancelaryi Towarzystwa 
gospodarskiego udał się p. Hecke do muzeum 
Dzieduszyckiego, potem na audyencyę do Na­
miestnika i Marszałka, o 4ej miał być' w szkole 
leśnej, na drugi dzień miał udać się do Dublan 
i zwidzić szkołę ogrodniczo - sadowniczą oraz cze- 
salnię lnu Narbutta.

M iędzynarodow y t a r j  zboiowy w  W iedniu.
W niedzielę 28go b. m. zebrało się w Wiedniu 

Zgromadzenie dziewiątego międzynarodowego tar­
gu zbożowego w liczbie 3000 członków. Pierwszy 
ten dzień zeszedł na ukonstytuowaniu się zgro­
madzenia i rozpatrywaniu się w obecnej sytuacyi 
targowej, nie można więc jeszcze nic stanowcze­
go "wnosić o rozwoju targowym. Z powodu wyso­
kich cen pszenicy żądanych przez oferentów było 
bardzo mało tranzakcyj, dopiero gdy z Pesztu 
doszła wiadomość o notowaniach zniżkowych, o- 
ferenci zrobili też niejakie ustępstwa, pomimo te­
go obrót w nszewcy effective nie wiele się roz­
budził; terminowy obrót, szczególniej na wywóz 
lepiej się rozwinął. O ile dotąd wnosić można, 
ważnym artykułem wywozowym będzie j ę c z ­
m i e ń  w najprzedniejszym gatunku; tranzakcye 
nieznaczne były z powodu wysokich cen. W ży ­
c ie  nie było dotąd obrotu. Notowano: pszenicę 
effective, towar ciężki 13 złr. 5 cnt. za cetnar 
metryczny; między innemi 1600 jętnarów - metr 
pszenicy g a l i c y j s k i e j  po 11.40 11.60 złr.
m rita s  Lwów i Tarnopol Pszenica rosyjska o- 
siagnęła 14 złr. loco Wiedeń. Pszenica na termi-

na jesienne 11 .50 -12 .60  złr., na wiosenne IS­
IS.20 złr.; jęczmień effective 9 ^5  10. •
franco dworzec kolei zachodniej. Owies na jesie 
8 złr., na wiosnę 8.50 złr.

K a s a  w k ł a d k o w a
w F ilii Galicyjskiego Z akład' kredytowego

ziemskiego w 'Jartio <
Wykaz za miesiąc lipiec 1S31 r.

Pozostałość z dniem 30„ro izerw a.
1881 r. . . . . . . . .

Wpłynęło w miesiącu lipcu .
Razem .

Wy p ł a c o n o  na 16 książeczek 
z których 2 umorzono łączną kwotę 

Wypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek — złr. 25 ct. .

pozostałość z dniem 31-go lip<’» 
1881 roku , , ,

150,474 o. 36 
10,016 c. 11 — 

160/490 e. 47—

2,795 c. 65—

1 5 7 ,6 9 1 c. 82—

T c J e j f p a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej
z dnia 27 sierp — W i e d e ń :  pszenica 13' oo 
13-25 złr.; żyto od 09-75 do 10-20 złr.; jęczmień 
0‘— do 0-— złr.; kukurudza od złr. O- do O1 
złr.; owies od złr. O-— do 0-— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 37-50 do 37-75 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na j e^
12 90 do 12-92 złr. rzepak ( s i e r . - w r ż e . )  od 13"2o 
od —•—  złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 2330U 
żyto — •— złr.; spirytus loco 59 80; olej rzepako­
wy 5710 złr. — . S z c z e c i n :  pszenica " -—
złr.; rzepik (jesień.) —•— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 71-60 złr.; olej rzepakowy 83" 
z łr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica
— •— złr.; żyto — • — z łr.; owies, cv — — łii. - uTtive złr.; spi­
rytus —- -  złr.; kukurudza — ‘ — złr. — K o l o n i a  
pszenica —- -  złr.

Ostatnie wiadomości.
Telegram doniósł nam wczoraj 0 f  > J 

w Kremsmiinster konsekracyl X- Xicy 1S, P.
G a n g l b a u e r a .  Pom iędzy licznemi toastami o 
znaczały się przem ówienia ministra oświa y  •
C o n r a d a  i odpowiedź nowego Arcybiskupa.
przemówienia mają pewną cechę polityczną.

Minister rozpoczął od słów Pisma św .: ./
z nami, a zwracając się do Arcybiskupa, wyrazi 
nadzieję, że tenże zachowa i nadal pokój w aye-
cezyi.‘Arcybiskup odpowiedział, że nigdy me za; kód na drodze.
nomm tego pięknego i szczytnego gonta. aa pi i

gnę, dodał wysoki dostojnik Kościoła, pokoju, 
mianowicie pokoju między nami, z nami i w nas i 
będę się starał ten pokój zachować w powierzonej 
mi dyecezyi, jako drogi skarb, a rachuję przytem 
na pomoc rządu, Kapituły i ludności Wiednia.

Dziennik Polski donosi z W iednia, że rozpo­
częły się już formalne rokowania pomiędzy rządem 
a ks. Adamem Sapiehą o udzielenie koncesji na 
budowę kolei jarosławsko-sokalskiej. Trasowanie 
szczegółowe poruczono p. Z i e m b i c k i e m u ,  dy­
rektorowi lwowskiego Towarzystwa przemy sło- 
wego, który bezzwłocznie rozpocznie prace.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że dotych­
czasowy naczelnik miasta Petersburga B a r a n ó w  
ma otrzymać posadę gubernatora wojskowego w Ai- 
changelsku. Również notują one pogłoskę obiega­
jącą w Odessie, że tamtejszy gubernator ks. D on 
d u k o w  ma być przeniesiony na Kaukaz, a na­
stępcą jego zostanie ks. W o r o n c o w .

Telegramy własne „Czasu“.

P r a g a  30 sierpnia. Palitik podaje telegram 
z Peterburga, donoszący, iż wybitni członkowie 
komitetu słowiańskiego przygotowują energicz­
ne (?!) podanie do Ignatiewa, aby uzyskać za­
bronione przez rząd rosyjski pozwolenie zbierania 
składek na budowę narodowego teatru czeskiego.

H r r l i n  30 sierpnia. Biskup X. K o r u m  był 
w sobotę w Varzinie i prawdopodobnie będzie 
przyjętym przez C esarza: Upatrują w tych odwie­
dzinach załatwienie kwestyi biskupstwa trewirskie- 
go. Zapewne będą prowadzone z biskupem Korum 
dalsze rokowania względem powszechnego przy 
wrócenia pokoju kościelnego. Potwierdza się wia 
domość, że przyszłemu sejmowi pruskiemu przed­
łożony będzie projekt ustawy mającćj zmienić prze­
pisy tyczące się obowiązku zawiadamiania rządu 
o nominacyach.

L o n d y n  30 sierpnia. Hr. K a r o l y i  zamierza 
Z powodu stanu zdrowia swego zrzec się posady 
posła austryackiego; wymieniają hr. Wimptfena, 
jako domniemanego jego następcę.

B e l g r a d  30 sierpnia. Dziennik Nowy wiek 
ogłasza odezwę do młodzieży serbskiej zachęcają­
ca ją do licznego udziału na najbliższem zebraniu 
się stowarzyszenia „Omladina“ w Belgradzie. Ża­
den rząd serbski — mówi odezwa — nie może

Telegramy biura koresp.

B u d a - P e s z t  30 sierpnia. Hr. An d r  a s s y  
przybył w c z o r a j  wieczór do Synai, gdzie go przej­
mowali Rosetti i Ghika- 0  godz i - 
króla. Na cześć Andrassego dany bvł obiad1 , na 
którym znajdowali się także posłowi 
i angielski, tudzież arystokracva zaproszoną . •
Hr. Andrassy zajął miejsce honorowe pn PrH •» 
stronie królowej.

P a r y ż  30 sierpnia. Zapewniają, że wyszeał 
rozkaz zajęcia Suzy wojskiem francuskiem.

R z y m  30 sierp Zapewniają, że Papież naka­
zał ogłosić w dziennikach zagranicznych notę kar­
dynała sekretarza stanu Jacobiniego, tyczącą się 
zajść podczas przeniesienia zwłok Piusa IX.

t y ł o r s b u r g ;  30 sierpnia. Goniec urzędowy 
ogłasza nominacyę oberpolicmąjstra K o z ł o w a  
w Moskwie na dyrektora naczelnego policyi w 
Petersburgu; gubernatora Besarabii, jensrał-majo- 
ra J a n o w s k i e g o  na oberpolicmajstra w Mos_- 
kwie i naczelnika miasta B a  r a n  o w aj. guberna­
torem Astrachanu. t

K o p e n h a g a  30 sierpnia. Izba mzsza przyję­
ła 71 głosami przeciw 21 poprawkę lewicy, uzna­
na przez rzad i Izbę wyższą za nieprzyjmowalną, 
a b y  przywrócić redakcyę projektu budżetowego.

K o n s t a n t y n o p o l  30 sierpnia. U flegat au- 
stryackich posiadaczy tureckich tytułów długu 
Mayer przybył tutaj.

K u r s a . — W i e d e ń  30go 8‘e,P™ * 2 
30 minut po poł. Renta papierowa 76 95. Rento 
srebrna 77-80. — Renta złota 93 80. — b /„ nen^
ta złota węgierska — • Losv z roku 1860
131-50. -  Akcye Banku Narodowego 828; - .  
Akcye kredytowe 353-50. — Londyn 7 •
Dukaty — • -  Napoleony 9-38. -  
dv . — Losy 1864 roku — . — Akcye 
kolei Karola Ludwika — . — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej -  •—. — Akcye kole 
węg. pół.-wschodn. —"—. — Anglo-Bank 
Obligacye indemn. galicyjs. — - - .  — Losy prem. 
wegierskie —■—. — Akcye kolei Koszycko-Bog.

—. — Akcye kolei póln.-zacb. austr.^ ~ f~Z" 
6%  Listy zast. hipoteczne — — Marki 5155. 
R„ole — •— . — 6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 103-- . —  Nowa renta papierowa 
_ • — . zJr. — 4%  Renta węgierska — .

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K ło b u k o ir n k i .

zwłaszcza vice  - ve rsa , byłoby waźnetii wiedzieć i 
widzieć przedstawione przez autora. Dalej w 

[tym  tak niezmiernie doniosłym rozdziale znikają 
najzupełniej takie postacie, jak Prymas, hetman 
Branicki, Szczęsny Potocki i wiele innych i nic 
nie wiemy, jak oni zapatrywali się na tę stronę 
położenia i różne jego fazy. Należało przynajmniej 
zanotować, co się z niemi przez ten czas stało ; 
tak bowiem zdawaćby się mogło, że właścici 
przepysznej1 galeryi obrazów, o której mówili my, 
zastawił gdzieś do czasu ich portrety;

W końcu jest rzut oka na politykę zagraniczną 
Rejmti w fcpoce opowiedzianej^ który jest a rev* 
dziełem ścisłości, jasności, zwięzłości a przede- 
wszystkiem trzeźwości sądn i zmysłu politycznego, 
irznt bka niestety sprawiedliwie zakończony temi 
słowy: „Taka polityka z pewnością rozumną, e- 
nergiczną i patryotyczną nie jest. To raczej zaro­
zumiała u jednych junakierya, u innych zaścian­
kowa dobrodnszność, a w ogóle opłakana niepo­
radność, owoc stuletniego zgnuśnienia narodu: i to 
są najboleśniejsze-tego Sejmu cechy, obok zacnych 
imion, dobrych chęci i pięknych nieraz ofiar, które 
z drugiej strony go zdobią."

Jakby dla większego zasępienia horyzontu, jak ­
by na to, aby obraz był jeszcze czarniejszym, 
daje historyk szkic prywatnych interesów Stani­
sława Augusta, to jest jego długów, a obraz ten
na wielką skal, H J W  d» “  t S c “ p t
widzimy jeszcze po w końnl wywłaszczę-
X t £ e c ” „e £  dwóch stepniowo „ekntecenicnych

T s t o S w  Ansnet nie nmial 
większa częńć Polaków m e  II ^

Ł  $ 5  i&  oto widzieć, *  M
który tak doskonale czuł niestrfsowno. 
czypospolitej starania się o pożyczkę j
tak dalece, iż swoje kosztowności 9°. ' c0
dla siebie chciał ją  potajemnie wyrobić tamże, co
historyk opisuje, dodając nader zajmujące 
góły. Pożyczka nie przyszła do skutku i ąu 
uniewinnia, zdaniem naszem,. zanadto, w tej mi

króla. Prawda, że wyszedł, on z tej sprawy, jak 
mówi X. Kalinka, przyzwoicie jako człowiek, ale 
nie jako król i nie jako polityczny człowiek, któ­
rym był niezaprzeczenie.
‘ Na tern kończy się Księga czwarta i kończy się 

to, co dotąd napisanem zostało. Przerwana w ta- 
kiem miejscu najlichsza powieść mogłaby do wście­
kłości doprowadzić czytelnika; przerwane najwa­
żniejsze i najdonioślejsze dzieje narodu, z których 
może, z których musi zaczerpnąć głębokich i o- 
statecznych nauk, do rozpaczy doprowadzić m uszą!

Wiemy doskonale, ile jest braków i niedostat- 
Jków w naszem opowiadaniu i w naszym rozbiorze, 
a sam autór może nam uczynić zarzut: pochwa­
liłeś, podniosłeś, było to zbytecznem, ale cóż się 
z tego wszystkiego nauczyłem, gdzież krytyka, 
gdzież wytknięte niedostatki, błędy, ujemne strony ? 
Zgoda, tego wszystkiego niema. Ale do sądu o 
historyku, do roli cenzora pod tym względem nie 
czuliśmy się nigdy ani uprawnieni, ani nzdolnieni- 
Z góry zapowiedzieliśmy, że chcemy tylko wy 
dobyć na wierzch dla dnia dzisiejszego oraz dla 
jutra naukę. Pod tym zaś względem niepodo­
bna iść przeciw najgłębszym przekonaniom i pod­
dawać krytyce, wynajdywać ujemne strony w są­
dach, zdaniach i politycznych prawdach, wtedy 
kiedy rozumem i całem sercem podziela się je 
wszystkie i w całości.

Dzieło nieskończone! Ale gdybyśmy tej epoki 
nie znali zkadinąd, gdybyśmy nie wiedzieli, jaki 
bvł jej koniec, gdybyśmy nie czuli na grzbietach i 
plecach, na zgarbionych krzyżach srogiego, bole­
snego, upokarzającego końca, to jeszcze z tego 
co już znamy z dzieła X. Kalinki, odgadlibyśmy,

' alprzyczyn™tego^ końca odszukamy dziś jeszcze 
w nas" samych, byleśray sumiennie szuk a R D ł u g i  
szereg z nich wypływąjąoyrc k;storyk opisał,
tworzył stosunki i położeń .,> aniewidzia-
Było ono rozpaczhwem i wyją ^  > trnfln0 by}o
nem w dziejach św iat,. : Czytając książkę
z niego wydobyć się ca . każda kombi-
^ » » , “ ecZną, niemal nie-

podobną do przeprowadzenia do końca, Ładnej su­
mienie nie możnaby stanowczo doradzać oiła 
złego na jednego! Nieubłagana loika pierwszego 
rozbioru prowadzić musiała do dalszych, a Polska 
nie była w stanie im przeszkodzić. Takim konie- 
cznościom politycznym nie zapobiega się Jiolity- 
cznemi kombinacyami. Pozostawało jedno do zro­
bienia, nie mieć żadnej polityki zewnętrznej, a 
wziąć się do kuracyi w siedlisku z łego , to jest 
wewnątrz; pozostawało stworzyć wojsko, finanse, 
silny rząd przededewszystkiem i lepsze stosunki 
społeczne. Tego nie zrobiono! 1 to wielki grzech

Spróbowano zrobić za późno i zrobiono na pa­
pierze, a cieszono się z tego i obchodzono jako 
tryumf; to było rozpaczliwem złudzeniem!

Stosunki były tak już zwichnięte, położenie tak 
dalece trudne, że i to jedno, co było do zrobienia, 
zależnem się stało od woli, a raczej czujności 
trzech zaborczych sąsiadów. Pytanie wielkie, czy 
kiedykolwiek byliby na to pozwolili; czy kie­
dy pozwalali chwilowo, nie czynili tego tylko 
w przeświadczeniu głębokiem iż liczyć na to 
m ogli, że nigdy dokonanem ani przeprowadzonem 
nie będzie. Bądź co bądź, trzeba było próbować 
od razu, wytrwale, spieszyć się i poprawić się a 
nie p lam ić / Chociażby się nie było udało, upa­
dek byłby piękniejszym, uszlachetnionym, a na­
stępstwa " upadku państwa mniej szkodliwemi, 
mniej zabójczemi dla narodu. ,,

W 'takim  upadku męskim b y ł a b y  siła dla na­
rodu, która byłaby go może ochroniła od błędów 
porozbiorowych i wytknęła mu kierunek życia o- 
party nie na złudzeniach, lecz na rzeczywistości.

Sejm cztero-letni zamiast zostawić złe przykłady 
i tylko spóźnioną napraw ę, mógł wyrobić regułę 
życia dla porozbiorowego życia Polaków,_ mógł 
nagromadzić istotne żywioły takiego życia i przy­
kład. Tego wszystkiego właśnie zabrakło im.

Państwo polskie upadło, bo w tych warunkach 
istnieć nie mogło, bo upaść musiało. Stało się! 
Pozostał naród polski i pozostało mu zadanie być 
inarodem i dowieść, że nim być potrafi. Byłoby 
zaślepieniem największem przypuszczać, lub nie 
wiedzieć, że te przyczyny i powody, które sprowa­

dziły upadek państwa, nietylko mogą, ale muszą 
sprowadzić upadek narodu. Te przyczyny i po­
wody, jak  widzieliśmy, znajdują się głównie w nas 
samych; są -to  nasze wady, nałogi, namiętności i 
niedostatki. Byłoby złudzeniem zgubnem mniemać, 
że z upadkiem państwa polskiego naród z nich 
się wyleczył, że po stu latach wykorzenić się dało 
to, co stanowi część składową charakteru i jeste­
stwa narodowego. O zupełnem też i radykalnem 
wykorzenieniu nie marzmy! Ale właśnie dla­
tego pamiętajmy zawsze i wszędzie walczyć 
ze złem, stać ‘na straży przed jego napada­
mi ; starajmy się ograniczyć jego rozmiary dobrem 
wychowaniem polityeznem, tak J a k  to bywało 
w naszych dziejach przed zwichnięciem zupełnem 
i rozprzężeniem zupełnem — uczmy się ! Uczmy 
się poznać samych siebie, ho to niewyczerpana nau 
ka, a do tego posłużyć może dzielnie książka X. Ka 
linki, bo ona nietylko odkryła, że główne złe w nas 
samych, ale wskazała, gdzie ono i w jakich ko­
mórkach serca i głowy znajduje się. Bo ona przy­
kładami wziętemi z upadku państwa, przepisała 
wszystko, czego wystrzegać się powinniśmy, a co 
robić mamy, aby jako naród me upaść, przeciwnie 
podnieść się i do dalszych przeznaczeń być zdol- 
{,vmi _  zdrowiem! W tern tei książki doniosłość, 
ważność i użyteczność higieniczna, której zalecać 
nie potrzebowaliśmy, lecz wyłożyć zawarty w niej 
system i metodę leczniczą usiłowaliśmy me dla 
przeszłości, ale dla przyszłości.

A teraz niech nam wolno będzie jeszcze słowo 
dodać. Dzieło nieskończone, to wielka szkoda, ale 
co ważniejsza, kuracya w połowie przerwana. Le­
karzowi polecili przełożeni inną, wziął się do 
niej i rozpoczął leczenie jednej z tych chorób, co 
mówię, jednej z tych ran otwartych, którą także 
w spadku po przeszłości odziedziczyliśmy, której 
także początek i groźne do dzisiaj jątrzenie się 
mają swoją'pierwotną przyczynę tam, gdzie inne. 
Zadanie ważne, piekące, b i już bezpośrednio i 
praktycznie dotyczy zdrowia organizmu. Usiłowa­
nie wyleczenia nie jest tu tylko wskazanem, ale

nakazanem; to obowiązek, to przepis medycyny
sądowej!

Ale tymczasem czy kuracya ogólna ma być 
zarzuconą na zawsze i pozostać nieskończoną? 
Czyż ten chorobliwy, dziedziczny błąd, który jak  
nić czarna, ale poprzerywana, przez wszystkie na­
sze dzieje się ukazuje, błąd niedokończenia tego, 
co zaczęte, ma być popełnionym i tutaj? czy tik , 
jak nasze niedokończone wojny, zerwane sejmy, 
niedoprowadzone do skutku reformy, niezawarte 
acz negocyowane przymierza, ma pozostać nieskoń­
czoną i ta  książka, która wytyka, gromi i uczy, 
jak tych błędów unikać, czy w samem lekarstwie 
na chorobę, tkwić ma choroba? Nie, to byłoby za 
bolesne, za okrutne, za upokarzające! To byłby już 
fatalizm, ciążący nad wszystkiem, co polskie, to 
byłby ten fatalizm, który sprawił, że tak pokre­
wnych Sejmu Cztroletn i ego X. Kalinki Konfede­
ratów H a'skith  Mickiewicza jest tylko dwa akty? 
Czyż zamiast chlubić się doniosłem dziełem, ma- 
mv ubolewać, że pozostał torsem ? Byłoby to, ja ­
ko przykład, szkodliwe! A czyż z drugiej strony, 
można'uwierzyć w tvch warnnkach w skuteczność 
zupełną kuracyi, i czyż nie wskazawszy, nie po­
kazawszy katastrofy ostatecznej i upadku państwa, 
można nauczyć nas. jak mamy s,ę zachować, aby 
pozostać narodem ? Kto zaś może skuteczniej wy­
wołać obrazem katastrofy finalnej konieczną kry­
zys moralna i reakcyę, któż, jeżeli me historyk 
niedokończonego dziś Czteroletniego Sejmu v I tu z ca­
łem uszanowaniem, z całą czcią, zwrócić się mu­
simy nie do człowieka, nie do autora, ale do in- 
stytucyi. Ten zakon, który słowem, piórem i czy­
nem tyle już położył zasług około higieny naro­
dowej,'który z taką odwagą a wyższością gromił 
przez usta swoich najznakomitszych członków wa­
dy i błędy narodowe, ten nie pozwoli, aby w jego 
łonie popełnionym został jeden z największych — 
nieskończenie rozpoczętego dzieła, co mówię, nie­
skończenie szczęliwie rozpoczętego uzdrowienia
narodu!1

■fit. Koimian.

płacą żądają
płaea/n » % r_

Kurs pieniędzy i papierów publ.
■ A rab ów  80 Sierpnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs.
Rubel srebrny obrączkowy . • •
Siarki niemieckie za 100 marek • •
Dukat ważny .  ......................... •
20-frankówka ....................................
Imperyał ważny ...............................
Srebro austryackie za 100 złr. . •
Kupony srebrne płatne za 100 złr. •

Listy zastawne i obligi
f°/> pożyczka krajowa galicyjska. •
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4yt listy zast. Tow. kredyt., ziemsk. •
5yt listy zast. Tnw kredyt, zienisk 
6*  listv „ banku hipot. . . -  ~
Gyt listy dłużne galic. zakł. włość. » »
5yt listy zast. Banku hipot. gal. z pre. er- 
5 7, listy zast, g. *■ kr. z. w Krakowie, zwrof 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.
A<  listv zast. g. z- kr. z. w Krakowie, zwrot 

*  za 36 lat,, banknot, za 100 złr. w. a.
6*  listy zast, g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. ia. .
Igi ‘ listy zast g. z. kr. z. w K rakow y zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. ..
4* listy zastawne Król. Pol. ser- 1 za 
4ii  listy zastawne Król. Pol. ser. U 
h-i listy zastawne Król. Pol. z r 13 •
W  listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i  bankowe.
złr. 210 

200 
" 200 

'  200

;A.-t 
V *

ił a

i i
o y - i o Z ffS a »
-i m 
.2-8

SU
■%»
5-S

123 — 
1 55 

57 -  
5 50 
9 32 
9 52 

100 -  

99 50

102 -  

101 25 
96 50

101 50
102 50 
104 -  
102 75

98 -

101 -

101 -

104

125 50 
1 65 

5 8 ’-  
5  60 
9 42 
9 65 

100 -

103 75 
102 50 

97 75
102 75
103 75 
106 —
104 —

100 —  

104 — 

104 —

100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

Akcye kolei Karola Ludwika . . ■ P°
Lwowsko-Czerniowieckiej

* banku hipot. we Lwowie
banku gal. dla h. i prz. w Krak;

Losy krajowe.
Liisy minuta Krakowa . . . •
Losy miasta Stanisławowa • •

97 - S  
97 —5  
97 50.c 
85 502

320 -  
182 -  
308 —

20 -  

24 50

107 —
99 — P-
99 -M . 
99 - 2  
87 - E

322 — 
184 
320 —

W i e d e ń  29 sierpnia.

Obligi długu państwa.
a ,/ o/„ Renta pap ierow a.....................
\ l f  •/ „ srebrna • .....................4 /r 'o v i ......................

I* ■ s z  s  *
ci : ; S : ig :

* l 1864 „ 50 „ 
Losy Como-Renten 
Obligi indemnizacyjne. 

C z e s k ie .............................. 1 ° ’'* P°dat
Bukowińskie ■ • ■ •
G a licy jsk ie .....................
Morawskie . • • • »
łiiższo-austryackie • •
Wyższo-austryackie . • „
 .....................
Styryjskie . • • ;
Siedmiogrodzkie . . • ‘ »
Węgierskie •
Wegier. z klanz. lob/ • f » »
M  Oblig. poż. kolei węgierskiej ■ •

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku 
Boden-Credit węgierskie

76 85
77 65 
93 70 

122 25 
131 25 
133 — 
175 20 
173 50
30

77 -  
77 80 
93 85 

123 -  
131 75 
133 50 
175 7f 
174 50

106 
102 
101 50
104 50
105 50
103 — 
108 -
104 75
97
98 
98 -

133 25 
117 70 
97 —

106 50 
103 -  
102
105 50
106 50

98 
98 50 
98 50 

133 75 
117 85 
97 50

120 złr. 
140 „

austryackie ■ 60
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160

węgierskie

159 25 
248 — 
259 50 
350 80 
Al7 -  
257 50 

'850

830 
150 -  
147 50 
140

159 50 
250 — 
260 25 
351 -  
347 50 
259 — 
855 —

I
21  -

26 50

. 200 ,

D ep ositen -B an k .................... ;|00 -
Escompt Gesoll. niż. austr . w u ,
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-weg. Bankn (Nat.-Ba.) 600 „
(Jnionbank....................................  r
Verkebrsbank ogólny • • • { £ ! '
Wied. Bankverein ■ ■ lw  ’

Akcye kolei.
U W b t, . . . - ' 800 złr. bcz-ś _

AllOld-Fiume. . . .  200 » 5j4 ii J

831 
150 50 
148 -  
140 50

Donau - Dampfsch. - Ges. 
Elżbiety . . • • • •  
Linz-Bndweis • • •
Salzbnrg-Tyrol . • • 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika , 
Koszycko-Oderberg. .
Lwowsko-Czern.-Jassy. 
Nordwest anstr. . . •

„ Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I 
Staats-Eisenb.-Gesell. • 
Siidbahn (Lombardy) • 
Theisbahn (Cisańska) •
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . •
.  Westb. Stuhlw.

525 złr. 5i> 
210 , -

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr dla Gal. i Buk. 15 tat 
5V, Boden Credit allg. złotem płatm- 
5 ,, papier. 33 lat
6 '/, Tow. kred. krakowskiego 18 at 
7*/, Listy dhtżne Włość. - .'
6 % Towarzystwa kredyt, ^  ^  ^

4°/’ (lal. Tow. kred. ziemsk....................
5% Gal. Tow. kred. ziemsk. :§%! v nowe .•»/ lat
6V* ' Bank. Hipot. lwów . . .
67„ « . Włość. n • . ■
5% Bank anstr. węg. (J ^ ^ l^ A n s ta lt  5V. Szlasko anst. B o d .- K r e d i t -A n s ta l t
?%% ^ e g . ogól. B oi-K je ^  ’
5Y,V. Boden K re d it- In s titn t 

Priorytety kolei
300 złr. 
200 .Albrechta. . ■ • 

AlfOld-Fiiime ^
Em. 1874 . 200

Donau-Lampfsoh. 100 i 200 
Elżbiety •

.  Em. 1862 . . 300

5*/.

ś"/.

jpłacąl żądają 
617 '-!619  -
1212 75 213 50
189 50190 50
183 75 184 25
2322 2328

191 25 191 25
320 50 321 -
148 - 149 -
181 — 182 —
229 25 230 —
262 — 262 50
163 25 163 75
166 - 167 —
350 75 351 25
144 — 144 50
246 50 247 50
167 — 167 50
166 - 167 -
172 - 172 50

117 - 117 25
103 25 101 -
____ 104 50

106 50 107 -

99 - _ _
96 30 96 80

1102 25 102 75
1102 25 102 75
103 — 103 30
i — — 105 25
101 — 101 20
101 75
I100 - 100 50
i l O l  75 102 50

93 - 93 50
95 - 96 —

99 5C) 100 -
li 99 - .[ 99 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr.
Em. 1870 . . .  200 B ,

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tam. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4*/j?ś

.  wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 <>°/>
. poż. 14 milion. 1872 „
.  poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5yl

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873. 200 ,  „

Gal.-Karol.-Lud. I Em. 300 „ „
II B 1867 300 „ B 

m  B 1871 300 B ,  
Koszycko-Oderb. . . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II „ 1867 300
" m  „ 1868 300

IV B 1872 300 B „
Nordwestb. austr. . ■ • 200 „ B

.  Lit. B. . 200 B .
' ,  Em. 1874 200 B B

Rudolfa . , . • • 300 „ B
Em. 1869 . . .  300 B ,
Em. 1872 . . .  300 B B
Salzkam. gnt. zł. 200 B B

Siedmiogrodzkiej 1 • • 200 . „
Staatseisenbahn ■ tr. 3>
Siidbahn (Lombardy!. . 500 tr.

200 złr. 5si
Theissb.-Gesell..................  — B
Weg. gal. Łupków. . 200 „ „

fi n  Em. 200 r .
" Nordost . . . .  300 B „ 

r złotem . . 200 B
Westbahn . . . . 200 B .

I ,  Em. 1874 200 „ ’
Losy.

5 Donan Regu)........................ zb. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

Węgierskie . . r 100
■»-/ .  Tureckie . . . tr ton

acą 1 żądają
,101 50 102 -

 101 50
 103 51

101 75

106 -  
101 75 
107 75 
106 — 
104 50

99 50

93 — 
96 60 
96 
99 50 
96 75 
96 25 

102 —

121 
98 50 
98 25 
98 25

92 50

102 25

102 25 
108 — 
106 50 
105 
102 50

99 75

133 
115 25 
101 75 

93 -
91 75
92 50

lim  75
i 97 25 

95 -

96 90
96 50 

100 —

97 25 
96 50

102 50 
101 —

99 -
98 75
99 75 

115 50
92 75 

178
134 -  
115 75 
102 25

93 50
92 25
93 — 

112 25
98 —

"117 — 117 50 
i 133 75134 — 
1121 50122 — 
1 26 —‘ 26 50 

Kredytowe  ........................złr. 100 1.181 75jl82 25

G a r y ................................. złr. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Inszpruku................................ 20
Keglewicha...................... ..... 10*/j
Krakowskie...................... ..... 20
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a l f y .....................................42
R u d o lfa ...............................   10’/,
Salm a............................... ..... 42
Salzburgskie. . * • • „ 20
St. G e n o is .......................... „ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 y, % Tryesteńskie . . . B 105

. .  . . .  B 50
W aldsteina.......................„ 21
Windischgrktaa. . . . .  T 21

Waluty.
Dukaty ważne  ..................
20 franków ki...................... ....
Imperyał)’ rosyjskie..................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ło te ..........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

L w św  29 Sierpnia.
Akcye Banku hin. gal 200 złr_
.->•/. Listy zast. tow. kred. ziem
/ '•  - " 37-letnie.
%Jt ’ ;  Banku hin. gal. . .
6/0 « * włość, galic. .
5*/’ Obligi iridemn. gal- 10% podat, . 
A% pożyczki kraiowei . . .

f ln rN ia w a  27 Sierp.
4 •/ Listy zastawne II seryi . . .

' kupon
„ „ nowe 1869 r. . .

kupon
4% Listy likwidacyjne . .

kupon

~płarą lądają
40 25 40 75~

112 - 112 50
24 - 24 50
16 50 -------
20 25 20 50
40 50 41 50
41 - 41 25
19 50 20 -
51 25 51 75
21 75 22 50
47 50 48 —
25 40 25 70

127 50 128 50
65 50 — —
30 50 31 —
41 75 42 —

5 57 5 59
9 37 9 38
9 61 9 63

11 73 11 78
10 67 10 70
67 55 57 65

124 60 125 —

310 — 314 -
101 85 102 85
96 40 97 40

101 85 102 85
102 40 103 4o
103 75 106 -
101 50 102 50
103 — 104 —

rub.|kop rub.|kop.

— —
072 -

j  — -  — 98 75
090

! — — 86 40
il — — 095
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CZAS z Środy 31 Sierpnia 1881.

Zawiadamia się niuiejszem Sza 
nownych Rodziców i Opieku­
nów, że od Igo  września b. r. 
rozpoczyna się udzielać l e -  
k c y e  f o r t e p i a n u  od samych 

początków jakoteż i wyższej muzyki.
Wiadomość w domu WF. Myśliw- 

cowej, ulica M i k o ł a j s k a  L. 459, 
pierwsze piętro, w  oficynie. P. R .
r  (2226-3-3)

NAUCZYCIELKA
d y p l o m o w a n a  w Londynie 
1 Paryżu, poszukuje lekcyj prywatnych 
w języku francuskim, angielskim i niemie­
ckim, przez ten czas, w którym się zatrzy­
ma w Krakowie dla wyćwiczenia się w ję ­
zyka polskim. Wiadomość pod lit. A. W. 
w Drukarni „Czasu“. (2188-3-3)

Z dniem I września  1681 r.
rozpoczyna się IV. kurs szkolny s z k o ł y  
s n y c e r s k i e j  w  Z a k o p a n e m .  Nąu
ka trwa 3 lata i udziela się w 4 oddzia­
łach, a mianowicie: w I. rysunki i modelo­
wanie, w II. snycerstwo, w III. stolarstwo 
w IV. tokarstwo. Uczniowie krajowi pobie­
rają naukę bezpłatnie, zagraniczni płacą 
rocznie po 50 złr. Szkoła dokłada wszel­
kich starań o tanie umieszczenie i wyżywie­
nie uczniów. Podania o przyjęcie uczniów 
do szkoły przyjmuje Dyrekcya szkoły SDy- 
ceiskiej w Zakopanem do 1 dnia września.

(2221-1-3)__________ __

I Tkońc*ywszy w tym roku kon- 
J serwatoryum m u * y c * n e 

w W a r s z a w i e  i otrzymawszy pa­
tent, uddelam lekcyj gry na for­
tepianie. (2301-2-3)

W. Bukowska 
w Krakowie, Mały Rynek Nr. 430 

III. piętro.

O twieram
damskich i polecam się łaskawym

względom. 
(2299 1-3)

pracownię sukien
i polecam się łaskaw; 

J la r y a  H abrow a

Zakład wychowawczo-naukowy żeński 
l a r j i  i e r w a l o w i k i f j

w K rakow ie  p r z y  u l. W idlnej l. 17 4 , dom  „ p o d  za ją cem “.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że 

k u r s  n a u k  rozpoczynam z dniem 1 września 1881 r. —  W pisy rozpo­
czynają się w dniu 25 sierpnia b. r. —  Bliższe wiadomości w osobnym pro­
gramie nauk, który na żądanie przesyłam. (1995-14-20)

H . S e r w a to w sfe a , właścicielka zakładu.

Z A K Ł A D
wychowawczo-naukowy męzki

T o m a s z a  I le n d la .
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 

Rodziców i Opiekunów, że szkoła ludowa 
połączona z Zakładem moim wychowaw­
czym i naukowym w Krakowie (ul. Bracka 
Nr 159.) reskryptem Jego Excellencyi p. 
Ministra oświaty z d. 19 listopada 1880 r. 
L. 18288, podniesioną została do rzędu 
Szkół publicznych, z prawem wydawania 
świadectw w Państwie ważność mających.

Kurs nauk rozpoczynam na rok szkolny 
1881/2 w dniu 1 września tak z uczniami 
przychodnimi, jako też w Zakładzie moim 
stale umieszczonymi. (1850-12-13)

(2068-23-35)

w B o c h n i ,  obok poczty.

Potrzebny jest  zdolny 
i wykwalifikowany pasiecznik,
z bardzo pewnemi świadectwami. Zgłosić się 
listownie ze szcżegółowemi warunkami do 
zarządu dóbr Hoyskich, gubernia Wołyńska, 
przez Równa, pocztowa stacya H os z cza .  

V2354-1-3)

Sporysz £.?*7oS S , Malwę T O
do złr. 1-60, B i o w e  J « « o < ly  suszone 30—35 
cnt., J a ł o w i e c  skupuję. <2300-1-3)

Ż y m ir s k i  aptekarz w B o p c z y c a c h .

MIESZKAŃ (Elz
na I. piętrze, składające się z 4ch 
pokoi (3 frontowe), nyży, kredensu,1 
kuchni i pokoju za kuchnią, jest] 
przy ulicy K a n o n i c z e j  Nr. 1 1 6 1 
od Igo października do wynajęcia.

W tymże domu na I. piętrze od I 
tyłu są do wynajęcia 2 pokoje z ku­
chnią. Kuchnia może być zamienioną] 
na pokój. (2297-1-3)

Na żądanie może być wynajęte 
cąłe pierwsze piętro, składające się 
z 9 pokoi, nyży, kredensu, kuchnij 
i pokoju za kuchnią.

Bliższa wiadomość u stróża.

Uczniów
z klas niższych szkół średnich przyj­
muję na mieszkanie, wikt i pod oso­
bisty nadzór pod przystępnemi wa­
runkami. Ł . Z g ó r c k ,

starszy nauczyciel Seminaryum, 
ul. Grodzka L. 72 II. piętro.

NB. Lekcye gry na f o r t e p i a n i e  lub s k r z y ­
p c a c h  mogę być na żądanie udzielane 
w miejscu. (2174-6-6)

Laureatka
k o n s c r w a t o r y u i n  warszaw­
skiego, uczennica St. Moniu­
szki udzielać bguzie Ukcyi gry na, forte­
pianie. Wiadomość w księgarni katolickiej 
Dra W ładysława Miłkowskiego. (2291-3-6)

Przyjmuję na mieszkanie i stół
P r .  S tu d e n tó w

I zaręczając rzetelną opiekę i przyzwoite u- 
trzymame. Gł. Rynek Nr. 34, II. piętro. 

(2288-3-6) R ó ż y c k i .

Przyjmuję PP. Studentów
I obecnie, tak jak lat poprzednich, na mie- 
Iszkanie wraz z wiktem. (2281-4 4)

U. Czekaj ska.
D o l n e  Ml y u y  Nr. 31.

awiadamtam szanownych Rodziców 
Opiekunów, że przyjmuję panienki do 
szkół publicznych u .zęszcz .jące zape­
wniając Im sumienny nadzór i opiekę. 

Józera fusakow ska, 
(2164-7-7) wdowa.

Ulica św. J ó z e f a  Nr. 497.

Z;
!
aw iadam iam , że |»en syo-  
n a t  m ęsK t, k tó ry  p rzez  
ilat k i lk a  w J a ś le  u trzy m y ­
w ałem , p rzen io słem  do K r a ­

k o w a , u l. B a t o r e g o  1. 159. (2273 4 5)

Ryszard Wilson.

Z<
:

W  p e n s y  o n a c i c  < l l a  p a n i e n ]
TEODORY JAWORSKIEJ

w  K rakow ie  p o d  L . 2 6 4  p r z y  u lic y  S ław kow skie j.
Wpis uczennic rozpocznie się z dniem 22 sierpnia, wykład zaś nauk z dniem 5 września.

Jak dotąd, tak i nadal, panienki uczęszczające do szkół publicznych, ““M _ , _  •
znaleźć pomieszczenie i wikt pod umiarkowanemi warunkami. Obok w s z e l k i c h  w y g ó d  domowycu i ^  i  y  I r  j
i troskliwej opieki, zapewnia się ciągła konwersacya w językach francuskim i niemieckim, z J"0'10' |  * _
witemi cudzoziemkami, w Zakładzie zostającemi. — Na żądanie nauka muzyki, śpiewu i tańców.

Porozumienie ustnie lub na piśmie. (2179-4-5) Teodora Jaworska.

K 8 r e n  A RN IA SKK4D, 
WYPOŻYCZALNIA NU 1 1 EKSPEDYCYA 

PISM PERYODYCZNYCH

S. A. K R Z Y Ż A N O W S K IE G O
w Krakowie (2224-2-3) 

p o l e c a  w s z e l k i e
szkolne*

mapy, atlasy i globusy.

awiadamiam u p r z e jm ie  Ro>
d z ic ó w  i O p iefeu n ów ,
że jak lat poprzednich także 

 na rok 1881/82 p r z y j m u ­
j ę  UCZllIÓW do zakładów nauko­
wych uczęszczających, na mieszkanie 

stół pod przystępnemi warunkami, I i bony Francuski i Niemki do wzięcia, 
a na żądanie korepetycję, zapewnia-1 Bronisław a Gabryelska 
ąc przytem dozór i opiekę ojcowską.

Przeniósłszy mój skład fo r t e p ia ­
n ó w  z ulicy Brackiej na P la c  
S z c z e p a ń s k i Nr. 245, polecam 

takowy Szan. Publiczności.
Mam na składzie fortepiana i pianina najlep­

szych uznanych firm wiedeńskich i zagranicznych, 
przegrane fortepiana na różne ceny także są do 
sprzedania lub wynajęcia. (2258-3-10)

Znajdują się także bardzo zdolne nauczycielki

Feliks Waligórski Przy ulicy Karmelickiej
_ naprzeciw Józefitów, jest d u ż y  o g r ó d  obejmu-

w  K r a k o w ie  u l i c a  K  r U P n i c Z a i j ą c z  % morgi =  1 2 0 0 °□  frontu do ulicy 25° W IVraKOW ie, U lic a  t v r  p  razem al o na dwie parcele podzielone do sprze-
Nr. 19 lit. B . , dom W go Wład.| ! dania. — Wiadomość obok pod L. 169. (2253-3 3 

Wojczyńskiego.

Rządca
rodem ze Szlązka, teoretycznie wykształcony, 
z 10-letnią praktyką, kawaler, wolny od wojska, 
szuka posady w Galicyi lub Królestwie Polakiem | 
zaraz lub od św. Michała. — Oferty przyjmuje 
Biuro komisowe I l iad. Jaworskiego I 
ulica Szewska lir. SIS. (2252-3-3)

KSIĘGARNIA
|D* !'• Friedlelna

iv Krakowie, Rynek N r. 11, 
p o leca  sk ła d  sw ój w sz e lk ic h

K s ią ż e k  s z k o ln y c h
m ap , a l la s ó w , g lo b u s ó w

P o s z u k u j e  s i e  | wzorów kaligraficznych i rysunkowych

u c z n i a  do C u k ie rn i
Feliksa Drozdowskiego w Tarnowie.

(2269-3-6)

z w ie S ^ ip ^ ^ in ^ - I Ó  MTrzy medale zasługi i list pochwalny!!
, . _ / •  i .  _  _  „ i i  I S% Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby n a  w ł o s y ,
Ut m ó j  d la  p a n ie n  n a d a l  u t r z y m y w a ć  k  j  zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że
jędę, odpowiadam niniejszem, że kurs |  g I  f  ’f  O  W A

n a u k  W zakresie wyższego gimna-1 w}ogom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor.
zyum rozpocznie się W mej p e n s y i l c % nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomi- § |
d 3gO września b r ( 1 7 1 6 - 6 - 6 ) *  tefro ®rodka odzyskują pierwotną barwę. — f r a s  f l a k o n u  i  **r. 50  ot.września b. r. 

K a r o lin a  k r y n i c k a
przy u licy  W i ś l n e j  pod Nr. 176, 

w domu adw okata R etingera .

Uczennica Mikulego
os ba zamężna, zamieszkała w Krakowie, 
może udzie ać lekcji gry na fortepianie. — 
Bliższą wiadomość udzieli łaskawie Wny I 
Gralewski, apteka „pod Tygrysem14 w Ryn- 
tu,  róg ulicy Szczepańskiej. (2287-2-3) |

0

ieszkanie moje wraz z pensyonatem 
dla niedorosłej młodzieży mę?.kiej,l 
istniejącym lat 14, przeniosłem doi 
domu Wnych Szancerów przy P 1 a 
cu  S z c z e p a ń s k i m  pod Nr. 242, 

naprzeciw teatru. (2259-3-3) |
Kraków dnia 15 sierpnia 1881 r.

A. Gettlich, 
dyrektor szkoły 8-klasowej żeńskiej.

NI

tego środka odzyskują pierwotną barwę.

m r  w  A l i K N  I I N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso 
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzeda­
wnione pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr.

Pól flakonu 1 złr. 60 ct.
U n iw ersa ln y  j i ły i i  gtrasrciw łu p ieży .

Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie jej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znakomitym środkiem, że jeden 

flakon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu i kosztuje tylko 1 złr.

N  I i i  i i  K  l I N A .
Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko­

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
Al i ó  F i t i i nnu/ t r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. 
U l  J B f t  l i  111 1 1 0  W y ,  FJatonik 50 ct.

r ł , .  n i l  i A 1 V «  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło-
t U L  i  U f i  C U G O W A ,  BÓW. _  słolk so ct. (1859-17-)

W  rl tz iV i a  Xr do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży-
Tł v U  k I* l e l i o t l 1) wjn. utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

.1. 111 MAT OWIC2B,
magister faimaoyi i chemik sądowy 

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice*'. 30

' : > 0  0 0 0 0 4 0 0 0 0 * 0 *  O O O O O c ' ^

Młodzież szkolną na wikt i stan-1 
cyę przyjmuje! 

za bardzo umiarkowa ą cenę wdowa po le-| 
karżu, ręcząc P. T. Rodzicom i Opiekunom! 
za dozór i prawdziwie m acńrzjńską opiekę, j 
Fortepian w d( mu. — K 1 e p a r z , plac głó 
wny Nr. 122, I. piętro, naprzeciw Akad< 
mii sztuk pięknjch. (2266-3-3) |

CAP
B ardzo  uży teczn y  w y n a la zek  K A P SU Ł E K  T A E T ’ZA 

rozwiązały wielką trudność w przyjmowaniu wstrętnych dla sm aku lekarstw  
w terapeuiyce,

k tóre z powodu swej giętkości i elastyczności
lekarstw , stanowi rzeczyw isty postęp f*

Chory
jem nego sm aku, ii 
utrudzenia dla żol:

najdelikatniejszej budowy, a szczególniej l>ZIKt l in«ą« bez wstrętu zażywa, lekarstw a m ei.rzy- i
sm aku, iak Kapsułki z o le jk iem  rycinow ym , Tranem  Rybim , Balsam kopatunj, e lc ., bcz żadnego | 

ądka.

Obwieszczenie.
L. 1526. ---------

Celem wydzierżawienia 
z propinacyi piwa, wódki

(2353-1-3)

dochodu 
i miodu

w Sanoku i Posadzie Olchowskiej, 
oraz dodatku gminnego od wprowa 
dzonych do Sanoka i tu wyprodu­
kowanych trunków, jakoto:

Rodziców i Opiekunów
zawiadamia 8’ę, że w domu pud 1. 30 uliia 
Zwierzyniecka, przyjmuje s ę młodzież przy­
zwoitą na mieszkanie i wikt. — Utrzymanie 
całe bardzo porządne i stosowna opieka, 
cena względnie umiarkowana.—Wiadomość 
bliższa w tymże domu, gdzie przybita stafia  

z kartkami na wyuaję ie mieszkań. 
(2191-3-3)

Rodzicom i Opiekunom.
Zawiadamiam niniejszem Szanow-] 

nych Rodziców i Opiekunów, że do 
zakładu mego wychowawczo-nauko-1 
wego przyjmuję, jak zw ykle, mło-l 
dzież kształcącą się prywatnie lub| 
też uczęszczającą do szkół publiczn.

Władysław Kudasiewicz,
właściciel pensyonatu męzkiego 

w Krakowie, ulica Franciszkańska, dom I 
0 0 . Franciszkanów, naprzeciwko Pałacu 
Biskupiego, drugi podwórzec, 1. piętro,] 
od strony Muzeum techniczno-przemysł. 

(2102-6-6)

Żądać należy na pudełkach podpisu TAETZ.
W  Krakowie : W  aptekach P P . TraticzyrtslitegoJ 'R edyka ; we Lw ow ie: u PP. -Mikola: 

- aki«gor; w Stąnisławoycie : .ii P. .Ma^urv ; to Wdrm&wu' o Hc.in.iM(vlia.
L-ha i K

(2326-1-9)

P i e r w s z a  w i e d c n s k a  f a b r y l t a  c .  h .  w y ł ą c z ,  a p r z .

PLATYNOWEJ FARBY DO POWLEKANIA
wytrzymującej wpływy powietrza.

F O R T E P U S l .
Zawiadamia się Szan. Publiczność, że do mego 

składu przy ulicy św. J a n a  L. 309 w KrakowieJ 
nadeszły fortepiana z pierwszych fabryk. 

(2289-2-6) T .  I ł la s ło w s lr i .

Deutsches
Lehr- und Erziehungs-lnstitut 

L . T s e l i a p k a ,  Domherrengasse N. 125. 
8-klassige hohere Tóchterschule

verbunden mit einem
wódki I Pensionate u. FrObel’schen Kindergarten

1 „ i w o '  no P7 M nd 1 Bfveznia 1882 r lUnterrioht in alien Schulgegenstanden. Sprachen: 1 piwa, na czas od 1 Btyczma r -lDeut,ch) Polnisch, Franzós sch u. Englisch. Lehr-
do 31 grudnia 1884 r., odbędzie się I kurs v. 1. September. Institutspreise mkssig. Ein- 
w magistracie l i c y t a c j a  na d n i u  

1 5  w r z e ś n ia  I 8 § l  r. o go -1
dżinie 9ej przedpołudniem i zakoń­
czy się o godzinie 2ej popołudniu.

Łączna cena wywołania wynosi |
12,781 złr. w. a.

Warunki licytacyjne mogą być w I 
godzinach urzędowych przejrzane.

S a n o k  dnia 26 sierpnia 1881 r.|
(2353-1-3) Burmistrz.

OGŁOSZENIE.

Niemiecka koncesyonowana 
wyższa

S zk ota  żeńska
f loiiBfl ladies

w  p o łą c z e n iu  z k u r se m  
d a ls z e g o  k s z t a łc e n ia ,  

p e ń s y o n a te iu  i 
F rtfb lo w sk fin  o ś r o d k ie m  

d la  d z ie c i .
Otl le n  w rześnia 1 8 8 1  r.l VUca św . J ó ze fa  (P o se lsk a  u lic a )

i g u  .  , . _  *1 jy ro  4V 3 '
K asa O szczędności w  w  ie "I Nowy rok szkolny rozpoczyna s;ę Igo 
lio7PP nodwVZSZa prOCentp rześn ią  tj. we czwartek.

Y j  i n °  a  r-krłl Nauka Je8t wykładana w niemieckim
O d. w k ł a d e k  na o  |o? y  e O .lp 0iskjm  ̂ francuskim i angielskim języku, 

-no łilnrtłpki 8°Llrównież udzielane są wstelkie wiadomościpożyczek na hipoteKi °  lo 8zkolne? nauka rysj kóW) malarstwo> robo
o d  S t a .  p y  r?czae i lekcye muzyki, a duchowe

I cielesne rozwinięcie uczennic jest najwyż 
. o q\  r> Iszem zadaniem przełożonej.
(2 0 9 4 -j -o )  r r ezes. I Bliższe wyjaśnienia i programy nauk

• I największą gotowością udziela się a zgło

„ „ " s " ? . wJ o'* !?„s; ko1-szych, dostarcza przędzalnia Górmar pod Muhl-1njm  U l i c a  s w .  J o z e f a  Hir. 4 9 3 .
hausen w Turyngii. Uprasza się o dokładne wska-1 Q R ehefeld

“ S lf2182-7-10) n i , .
Jprasza się o dokładne wska 

zanie żądanych gatunków. — Poszukuje się także
yćn pośre ' “ ‘ ' (2302) 1(2182 - 7 - 10 )

Wielki wybór wzorów rysunkowych 
francuzkich. <2228-2  6 >

[Ogłoszenie.
Szkoła Towarzystwa Muzycznego w Kra- 

Ikowie rozpoczyna z dniem 1 Września b. 
|r . zimowy kurs nauk, w którym udzielać 

}dą:
A) Nauki harmonii i kontrapunktu: Dr. 

Żeleński Władysław; B) Nauki elementar­
nych zasad teoryi muzyki: P. Richling
Wincenty; Ci Nauki śpiewu solowego: P. 
N'iedziilski Stanisław; Dl Nauki gry na 

If rtepianie: P. Barabasz Wiktor, P. Bla- 
sebke Józef, P. Molenda Daniel, P. Płache- 

| cki Antoni. P. Richlieg Wincenty, P. Sić- 
rosławski Józef; Et Nauki gry na skrzy­
pcach : P. Singer W incenty; F) Nauki gry 
na organach: P. Richling Wincenty G) 
Nauki elementarnej śpiewu chórowego (bez­
płatnej i obowiązkowej): P. Niedzielski 

(Stanisław; II) Ogłoszenie dotyczące nau­
ki gry na wiolonczeli później nastąpi.

Nauka gry na instrumentach jakoteż na- 
luka śpiewu mdoweg) odbywać się będą 
zbiorowo dla 2 najwięcej 3 uczniów równo­
cześnie w jednej godzinie lekcyi; każdy 
uczeń obowiązany jest pr.ez całą godzinę 
lekcyi br«ć w nauce udział wskazany przez 

| nauczyciela.
Nauka gry na instrumentach, jakoteż 

aauka przedmiotów tutaj nie wymienionych 
rozpocząć się może, jeżeli się dostateczna 
ilość uczniów na takowe zapisze.

Przy końcu roku szkolnego wydawać 
}dzie szkoła uczniom świadectwa postępu. 
WPISY odbywają s:ę w k nceliryi To- 

[warzystwa (plac Szczepuń ki Nr. 240) od 
godziny 12 do 1 w połudme i od 5 do 6 

|wieczór codziennie z wyjątkiem Ni dziel i 
| Św iąt. (2229-2-2)

Z Wydziału Towarzystwa Muzycznego. 
Kruków, dnia 24 sierpnia 1881 r.

AGENCYA STRĘCZEN
guwernerów, guwernantek i bon 

Francuzek i Angielek 
P a n i  Z A L E S K IE J

[istnieje w P a r y ż u ,  na ulicy Bro- 
chant 11, od lat kilkunastu. Załatwia 
także wszelkie zlecenia co do zaku- 
pna sprawunków we Francyi i inte- 

Iresa komisowe. ( 2 1 1 5  7 - 1 2 )

[Poszukuje się na wieś w bliskości 
Krakowa( Powłoka nieprzepuszczalna wodę, opierająca się wpływom powietrza, parze i kwasom.)

P r z e c iw  gTcKińiii n a  fa s a d y  d o m o w e ,
P r z e c iw  r d z y  n a  w ią z a n ia c h  ż e la z n y c h ,
P r z e c iw  w i lg o l .  ś c ia n o m  i  z l» « tw ia ło ś c i  m u ró w . „

Powłoka opiera się wpływom działającym na podłogi, beczki na wino, kapiny kąpielowe rezer-1 gimDazy&lut j. P^Zduaneniby było, gdyby  
woary itp. Setki o‘d siedmiu lat przez nas powleczonych fasad domowych, łazienek i _ 40 mostów I nżti m óg ł udzielać języki francusklt go i 
żelaznych stwierdzają wydatność. Przyjmujemy także roboty tego rodzaju i wykonujemy przez I Jja fortepianio lub pr/.yna.muiei jedne-
naszych robotników. Ceny, karty farb, przepis użycia franco w składzie fabrycznym: (2325-1-b) I o J ^  przedmiotów (2284 2-3)

n a u c z y c i e l a
I do jednego chł- pca, ucznia trzeciej Łlasy

Wilhelm Fenzl
poleca

TAPETY
crajowe i zagraniczne świeże, w wiel- 
rim wyborze i w najnowszym guście, 
)o cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż.l 
SZlalAi w arabeski oraz w kwiaty, 
s z tu k a te r y e , l i s tw y  złocone, 
prawdziwe amerykańskie c e r a ty  I 
na meble i Story do okien płócien­

ne i drylowe.
Podejmuje się t a p e to w a n ia  I 

m ie s z k a ń  (2098 54 )

Wiedeń. VI., GcliTidcniiirltl. 15.
W XlVtym roku szkolnym

konc. pierwszego wojskowego kursu szkolnego
dnia 1 września rozpoczyna się nowy kurs przygotowawczy dla jednorocznych ochotników* 
d. 1 października takiż kurs dla egraaminów Lądeckich. Pensyonat. Program w żak a .

ZgKsić s.ę możra przy uli y S ł a w k o -  
j w s k i e j  pod Nr. 266 na I. pęitrze.

października 
Wi e d e ń ,  Kolowratring Nr. 9.

Si. B a r r a u l t ,  c. k. major.
(2140-2-10; W i

ASTHME Duszność, 
chrypka, 

katary, za
N E V R A L G I E S

Wszel­
kie oier- 

pienia

Idawnione i wszelkie cierpienia k a n a -nerwowe każdej chwili ustępują po 
łówłoddechowyoh ustępują po użyciu użyciu pigułek antinewraig j y 
R U R E K  L E V A S S E U R A . IDra O R O N IE R

W Paryżu, Skład głów ny w  Aptece pana L e v n s s e u r ,  rue ae
D ostać m ożna we w szystk ich  g łów nych aptekaern

de la Monnałe, t t .

ZaBińw ienia srieltlotve
rykonyw am  n a j r z e t e l n i e j  za m ałem  pokryciem , szczególniej Pol(;ca“ J . ako t a n l 9 » « k a c y ę  

k a p i t a ł . ,  f  s p e k u l a c y ę  4%  w ęgierską ren tę  złotą.
W i p p l i n g e r s t r a s s e  Nr. 47, naprzeciw giełdy.B .  F B K C W B  w W i e d n i u ,  I.,

B r a s s i c o D .
Jtdyujm  środkiem ua t» ó l g ł o w y . ]  

m i g r e n ę ,  z a w r o t y , u«1*t*ci«S®  
k r w i ,  są krople od bólu gł wy B r « a * t “ | 
e o n  W * . K u n y a n a ,  które znalazły | 
tak obszerne zastosowanie w cierpieniach. 
Przyjęte w roku bieżącym na w y s ła w ę \  
p r z e m y s ło w ą  w  W a rs z a w ie ,  zyskały 
sobie pochlebną wzmiankę, a liczne próbyI 
dokonywane na miejscu dowiodły, że śro-l 
dek ten działa nadzwyczaj szybko przyno­
sząc prawdziwy i niezawodny skuttk . Kro-1 
ple od bólu głowy Brassicon znajdują się I 
obecnie we wszystkich znaczniejszych m ia-| 
stach Europy. — Laboratoryum w War 
szawie, ulica Bracka Nr. 2.

Składy w K r a k o w i e  w  aptece „P°d | 
Tygrysem" F. Gralewskiego, „pod Sło-| 
niemu E. Stockmara, „pod złotą Koroną" 
A. Trauczyńskiego w Kynku głównym.

Ci na flakonu 1 zlr. (2002-3-)

Na listow ne zapy tan ia  odpow iadam  odw rotnie. (1728-23-30)

S A I N T - RA P HA E L

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze 
uzdrawiające, wzmacniające i tomczne. urzyjemne

w pierwiastki 
. .  dla żołądka, stanowi 

nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego w ina je s t zaopatrzona w  stosow ną 
etykietę, a korek pokryty  kapslą z napisem  :

Sprzedaje s i e w  K rakow ie  w  aptekach P P . Trauczyńskiego i Redyka; 
w cukierni P . Heinricha, etc.

Cie Propre duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France
__________ (1957 8 )_______________

aeL

E x p o r t a c j a

dniu 23 sierpnia 1881 r. ze świ- 
ftem zjawił się w Zakładzie w Czer- 
nich wie bardzo piękny duży w y *  
ż e ł .  Myśliwy, któremu tenże za­
ginął, może go odebrać, jeżeli poda 

I szczegóły dowodzące, że jest istotnie jego 
właścicielem; oraz gdy zwróci wyłożone 

] na tego psa koszta.
NB. Jeżeli w dniach ośmiu od ogłoszenia 

| właściciel po psa do Czernichowa się nie 
i głosi, wyżeł ten będzie ofiarowany ama- 

|torowi, który wyłożone koszta za tegoż 
| zwrócić zechce. (2227-2-2)

[Starszego lekarza  sztabowege Dr. Mullera

Miraculo-Inj ection
leczy bezpiecznie w trzech do pięciu dniach wszel­
ki wyciek kanału moczowego, nawet w bardzo 

zastarzałych wypadkach.
Skład utrzymuje Karol Kreikenbaum w Brun- 

| szwiku.
Wyrób ten zjednał sobie w bardzo krótkim 

I czasie i ł a n ę  w  c a ł y m  ś w i e c i e  i zasto.so 
Iwanym bywa i polecanym przez najsłynniej- 
| szych lekarzy. (1953-5-9)

KASY.
Kasa WitS. go Nr. 2, kusy pultów Nr. 2,

] Nr. 1, O1/.,, O, wszystkie z zamkami pance- 
rzowemi, wszystkie z trezorami, za bardzo 
niską cenę, nawet ratam i, do sprzedania 
u J . I ła jc r a  w  trafice tytoniu przy 

| ulicy Grodzkiej. (2235-4-6)

Winogrona
I w najszlachetniejszych gatunkach stołowych, świe­
ż e j  dojrzałe, szczególniej odpowiednie do kura- 

| cyj po chorobie i na wety, starannie zapakowano 
Iw pięknych S  L i lo w y c l i  k o s z y k a c h  p o  S  

z ł r .  rozsyła pocztą o p ł a t n i e  za zaliczką lub 
| odebraniem należytości. (2072-9 12)

R. Maiti w Tryeście.

Czcionkami Drukam i „ Czasuu. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocimki.


